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265 — Bocznik XTX.
Za Ted&lcyą odpowiedzią] nT 

s*gnisław Bronikowski w Poznaniu.

¿óniBłracya, Ekspedycja i Bióro Redakcyi pr/.v 
” Wilhelii'.owskim placu pod Nr. 17.

Dziennik Poznański
pjzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (iuseratów): 

persza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
ifedatcyi, Auininistracyi i Ekspedycyi winny być

frankowane.

Wtorek, 20 listopada ÎS7’

ZIENNIKPOZNANSK
Ajencye Dziennika Poznańskiego:

wie: L. Z Góralski.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w A astry» 9 marek 15 fen.» w Bel Win. 
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francy»

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W inuych krajach zaś tylko nasza agentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do. Eksp. Dziennika Pozn< 

Rękopisma
gs nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rousje 2. — 
Retemey er, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren- 

p. — W Wrocławiu Daube, Haasoustein & Voiler i Aloase. — W Plesze-

kie.
ten 
j a

Francya wstąpiła obecnie w świeży peryod kombinacyi 
¡“b iiisteryalnych Monitor donosi, iż wzięto obecnie pod 
tżlJ |age.tl’zy l<ombinacye. Wedle pierwszej, która zdaje 

1 najwięcej ma widoków, szłoby o utworzenie gabinetu 
Ink Bonków grup konstytucyjnych senatu. Gdyby ta kom- 

acya się nie udała, usiłowałby marszałek, nie chcąc 
en* fcić si6 d" żadnćj z grup lewicy, złożyć z -pomocą 
ba ffiey bądź ministerstwo fachowe, bądź ministerstwo 

'ych poru.“ W ostatnim razie przypadłby udział przewa- 
X® ż.v'v*°bim wojskowym. Na dzisiejszym posiedzeniu 

¡atu ma przyjść pod obrady interpelacya Kerdrela, do­
nn gająca się wyjaśnienia, jak rząd sobie postąpi z uchwa- 

¡my. przez izbę deputowanych komisyą, mającą zbadać 
lużycia organów rządowych w czasie ostatnich wybo­

je Prócz wnioskodawcy zabiorą głos przy tćj sposo- 
kici, iści jedynie ks. Broglie i jeden z członków lewicy. 
sl»j, ¡zoraj naradzali się ministrowie w kwestyi mającego 
),lie- złożyć w czasie dyskusyi nad interpelacyą Kerdrela

* liadczenia.
Żywot pogłosek pokojowych był bardzo krótki, 

tzymują, że miały służyć po prpstu jako manewr 
^«•insowy celem ułatwienia pożyczki rosyjskiej. W ar- 

n" nie zatytułowanym „Rosyjskie warunki pokojowe“ po- 
)wia, gca T i m e s obszerne uwagi różnym pogłoskom o ro- 
olntraniach pokojowych. Dziennik ten uważa wprawdzie 

■Miką nad tym przedmiotem dyskusyą przed upadkiem 
^„wny za przedwczesną, nie ukrywa jednak obawy, iż 
nieniya wystąpi z powodu ogromnych strat, jakie poniosła 
fychbecnej wojnie, z wygórowanemi przy zawieraniu po 
p ¡n żądaniami. Times nie przywięzuje wiele wagi do 

«go przez cara w przededniu wojny przyrzeczenia, 
iii, zdaniem tego organu, stawiają rosyjskim aneksyj- 

zinie|n zachciankom zaporę nie tylko fizyczne lecz i poli- 
ne przeszkody. W pierwszym rzędzie zamyka drogę 
m unia. Księstwo to pragnie całą duszą pozyska-1431

POZNAŃ, 19 listopada.

;yńy niepodległości. Mimo że walczy przy boku Rosyi, 
m zerwania węzłów łączących je z Carogrodem nie 

Jiedbałoby błagać Europy o pomoc, gdyby chciano je 
’*»radować na prowincyą rosyjską. Drugą przeciw 
sini« ksyjnym żądzom Rosyi zaporę upatruje Times „w 

isobieniu mocarstw.“ Nie zezwoliłyby one pod ża- 
■ ż< m warunkiem na rozpoczęcić przez Rosyą systemu 
X irczego, który byłby hasłem do wielkićj wojny, 
e o. Jak się zapatrują obecnie w kołach petersburgskiefi 
lscakwestyą pokoju, poucza nas inspirowany korespon- 
“ i petersburgski N o r d d e u t s c h e A 11 g e m. Z t g., 

tego listy z stolicy carskiej uważane są powszechnie 
tcho intencyi i przekonań sfer rządzących. Korespon- 
t ten pisze między innemi: I

¡ki, Gdyby wiedzieli pp. redaktorowie i korespondenci pism 
ka, todnićj Europy — jakie robią tutaj Prażenie ich u- 
wsl łania dążące do nawiązania rokowań pokojowych, 

by pokój fabrykacyi podobnych sensacyjnych wiado­
mi ci i nie trudziliby różnych mocarstw zleceniami me- 
Opo tyjnemi. Obojętnćm jest zupełnie, czy obecnie lepićj 
iin gorzej powodzi się nam na teatrze wojennym, czy 
,czlidzcą sułtana jest wojowniczo czy pokojowo usposo- 

iy wielki wezyr, czy Serbia i Grecya skorzystają lub 
,„aa z sposobności; wiadomą bowiem jest powszechnie 
— zą każdemu bez wyjątku Rosyaninowi, nie mniej 

ystkim, co znają charakter narodu rosyjskiego, że tą 
I toczy się bój o wywalczenie lepszego losu dla cbrze- 
»jeśli już nie na całym Wschodzie, to przynajmnićj 

owetałćj Turcyi europejskiej. Gdybyśmy nawet przyjęli, 
n^ała kampania przepadłaby dla Rosyi nie tylko w 
;zego pejskićj, lecz i azyatyckićj Turcyi, to i tak byłoby 
targi yłko odroczeniem, odłożeniem walki na lepsze czasy, 
a«ieidnym zaś razie wyrzeczeniem się silnćj woli narodu 

n“?enia raz końca owćj zmorze, która ciąży śmiertel- 
waloiia całćj Europie. Opinia publiczna domaga się zre- 
orte-mania woli narodu, który nie obawia się, iż przyj- 
Hwi mu cięższe jeszcze niż dotychczasowe ponieść ofiary. 
T« ® was zaPewnić, że Rosya w przeciwstawieniu z u- 
isiot fecą już Turcyą nie postawiła jeszcze na kartę o- 
jzozenśj stawki, lecz może oczekiwać z spokojem, co bę- 

jśj usiłowało jeszcze przynieść zuchwalstwo maho- 
*m‘ajńskie. I najzagorzalszy turkofil musi przyznać, że 
¡ylkoirtym by został bezzwłocznie pokój, gdyby rząd turecki 
unk ił faktycznie swym poddanym — bez względu, jaką 
ię^iają religią — te same polityczne, społeczne, admi- 
JJJlcyjne prawa, jakiemi obdarowały już oddawna 
'‘do-Stkie (?!) inne państwa europejskie swoich podda- 
-171; Rosya jednak tą rażą nie zadowoli się obietnicami 
yobdobremi chęciami dzisiejszych władców tureckich 

ustąpi, choćby nawet równouprawnienie maho- 
,j’n< Ąskich z chrześciańskimi poddanymi miało zagra- 
rzepw tym stopniu bytowi państwa tureckiego, jak to 
»’jWniają wszyscy znawcy Koranu.

Z azyatyckiego teatru wojennego bardzo niepomy- 
cen nadchodzą dzisiaj dla oręża tureckiego depesze. U- 

przs Jwnie telegrafują pod dniem 18 bm. z Werankaleh: 
iotolS został dzisiaj szturmem wzięty. 
;Z°e,i. !a rozpoczęła się wczoraj wieczorem o godz. 8 i u- 
' pcr iyła się dzisiaj o godzinie 8 rano. Straty nasze je- 

. ! nie znane. Korpus oblegający Kars pod dowództwem 
rannek^a Loris Melikowa złożony był z dywizyi grena 
“'niS dywizyi piechoty, odpowiednićj kawaleryi i 70 
len* oblężniczych i 100 dział polowych. Inna depesza 
:ie "jaszcza carogrodzka donosi, że wedle nadesłanych z 
ił/nafll,n wiadomości ściągnęli Rosyanie posiłki i robią 
i ni8 lutowania do uderzenia na Erzerum od strony pół-

izeii-ila bułgarskićj widowni bojowej nie zaszło w osta- 
7 " 24 godzinach nic ważniejszego. P1 e w n a jest

! punktem, na który zwróconą jest powszechna 
ejaZ1' Wedle depesz carogrodzkich miał zawiadomić 
izny/i pasza Mehemeda Alego paszę, który po zlustro- 

J Niczu i Sebarkioi przybył w piątek do 
że Piewna ma jeszcze na 16 dni żywności, li- 

ebnfi?d 16 bm. Jest przeto wszelka nadzieja, że Me­
li»'» Ali zdoła do tego czasu podać rękę Osmanowi.

Mimo że nie ma jeszcze doniesienia o ostatecznem 
postanowieniu Serbii, to sądząc po ostatnich wiado­
mościach nie można prawie wątpić, że rozpocznie ak 
cyą wojenną przeciw Turcyi. Oficyalny F r e m d e n - 
b 1 a 11 twierdzi, że mocarstwa, które życzą sobie ry­
chłego przywrócenia pokoju, mają słuszny powód do nie­
zadowolenia z obecnego postępowania Serbii, które utru­
dnia wielce zlokalizowanie wojny.

Dziwić musi, że w chwili, gdy Czarnogóra takie robi 
postępy w okolicy Skutari i zajęła czy tćż blizko jest 
zajęcia Antiwari, gdy akcya Serbii żadnćj już zdaje się 
niepodlegać wątpliwości,-Grecya, która kilka dni temu 
zdawała się pałać żądzą zmierzenia się z Turkami za­
czyna z pewną ostentacyą cofać się od akcyi. Król gre­
cki zamiast ruszyć z armią zebraną pod Tebami ku gra­
nicy niespodzianie powróci! do Aten. Armia zaś stojąca 
w obozie pod Tebami ma być rozwiązaną. Jakim oko­
licznościom przypisać nagłą zmianę postawy tak wojo­
wniczo niby usposobionćj Grecyi, pozostaje zagadką.

Berliński dziennik DeutschesMontagsblatt 
znany zresztą z najkłamliwszych wiadomości, donosi 

o zamierzonym zamachu na życie cesarza Wilhelma, któ­
rego sprawcą miał być Polak. Ponieważ wiadomość ta 
przeszła i do innych dzienników, zapisujemy ją tu także, u- 
ważając po prostu za nową edycyą znanego zajścia z Emi­
lem W esterwellerem. DeutschesMontags­
blatt donosi, że polieya berlińska dowiedziała się dość 
wcześnie o zamachu na cesarza i na wszystkich dworcach 
kolei żelaznych pilnowała na pociągi przybywające w nie­
dzielę dnia 18 bm. przed południem. Jakoż koleją 
wschodnią przybył do Berlina młody człowiek, który po­
dobnym był do opisanej uprzednio osoby i został natych­
miast aresztowany. Młody ten człowiek ma być P o 1 a- 
kiem i zaraz w niedzielę po południu przesłuchiwał go 
radzca sądu miejskiego Plolhnann w obecności prokura­
tora Tessendorfa i radzcy rejencyjnego Schmidta. Poli­
eya berlińska od soboty już nader jest czynną celem 
przytrzymania innych spiskowców, którzy także mają
zjechać do Berlina.

Od j). Alfonsa Moszc żeńskiego z Rze­
czycy «¡fereramy pismo następujące:

„Na dzień 24 listopada naznaczył landrat powiatu 
inowrocławskiego na godzinę dwunastą sejmik, a jedna z 
propozycyi mianowicie pod numerem pierwszym zamiesz­
czona dotyczy uspławnienia górnej Noteci jako wypływu 
Gopła.

Ponieważ okoliczność ta niezmiernie jest ważną dla 
południowćj części powiatu inowrocławskiego, przeważnie 
polską własność ziemską reprezentującego, przeto pro­
szę w tym samym dniu na godzinę 10 do lokalu pana 
Nowakowskiego na naradę wszystkich tych, których 
ten i inne punkta propozycyi na sejmiku rozstrzygać 
się mających, interesują.

Alfons Moszczeński.“

Wiadomości urzędowe.
Kontroler katastrowy Kapler w Rawiczu mianowany zo­

stał inspektorem katastrowym a jako takiemu poruezono po­
sadę inspektora katastrowego przy król, regencyi w Kwidzynie.

Lwów, 14 listopada.
(if. Ujejskiego list otwarty. — Poświęcenie nowego gmachu 
techniki. — Nie ma domu podrzutków’. — Szpitalik dla dzieci. 

Z teatru.)
(T.) Nowo obrany poseł do rady państwa Kornel 

Ujejski ogłosił w tutejszych dziennikach list otwarty do 
swoich wyborców, w którym w kilku słowach streszcza 
swoje wyznanie wiary politycznej*).

Wybór Kornela Ujejskiego gniewa mocno obóz ul- 
trakonserwatywny, to tćż C z a s i wasz K u r y e r mo­
cno ubolewają nad głupstwem, jakiego dopuściła się 
szlachta wybierając poetę posłem, przyczćm oczywiście 
zwalają winę wszystkiego na „skandaliczne“ dzienni­
karstwo tutejsze, na lwowskich „szaleńców połączonych 
z opryszkami politycznymi.“

Nowy gmach akademii technicznćj, taką teraz urzę­
dową ma ta szkoła nazwę (Technische Hochschule) zo­
stał dziś poświęcony i uroczyście w obecności ministra 
oświaty, który umyślnie z tego powodu dziś z Wiednia 
przyjechał, otwarty. Po nabożeństwie w kościele Maryi 
Magdaleny, zebrali się wszyscy uczestnicy uroczystości 
w wielkićj wspaniałśj auli nowego gmachu. Prócz li- 
cznćj młodzieży (zapisanych jest słuchaczy mało co nad 
200J i profesorów, widzieliśmy marszałka krajowego, 
kilku członków wydziału, namiestnika hr. Potockiego, 
który właśnie powrócił do Lwowa, jenerała komenderu­
jącego hr. Neuperga, wielu naczelników różnych władz 
i w ogóle liczny zastęp obywatelstwa, ogromna sala była 
przepełnioną. Pierwszy zabrał głos minister Stremayer, 
którego poznaliśmy jako dobrego mówcę. Po nim prze­
mówił dr. Freund, jako dotychczasowy rektor. — Ze 
względu na ministra mówił a raczej czytał p. Freund 
po niemiecku. Nowy rektor p. Zacharyewicz przemówił 
po polsku. Gdy się tylko pierwsze słowa polskie ode­
zwały, podniósł się grzmot oklasków, który trwał długą 
chwilę. Następnie jeszcze przemówił oczywiście także 
po polsku profesor uniwersytetu p. Węclewski i słuchacz 
techniki w imieniu młodzieży p. Blauth. Przed godziną 
12 w południe skończyła się uroczystość. — Minister 
zwiedzał następnie gimnazyum polskie i szkołę realną, a

*) Podaliśmy go w całej osnowie w sobotnim numerze 
pisma naszego. (Przyp. Red. Dzień, Pozn.)

o godzinie 5 dawali profesorowie techniki dla niego o- 
biad w hotelu Zorza. P. Stremayer ma tu trzy dni za­
bawić.

Pisałem swojego czasu o pięknym zamiarze jednego 
z obywateli wiejskich, mianowicie p. Petrowicza, założe- 
nia swoim kosztem domu podrzutków. Dłuższy czas 
rokował ten pan z tutejszymi obywatelami celem zrobie­
nia fundacyi, o której mowa, różne przedkładano mu 
projektą, rozmaite podawano mu plany; dotychczas je­
dnak nie ma z tych robót żadnego rezultatu. Czy 
w ogóle trwa jeszcze p. P. przy swoim szlachetnym za­
miarze, nie wiem. Natomiast powstaje a raczćj rozsze­
rza i utrwala się inna podobna, wielce dobroczynna in­
stytucja, mianowicie szpitalik dla małych dzieci. Jeszcze 
w roku 1845 założyła taki szpitalik ks. Sapieżyna, ofia­
rując na ten cel 12,000 guldenów i utrzymując zakład 
ten z datków dobroczynnych, z darów gminy, z docho­
dów z loteryi fantowćj itp. Obecnie postanowiono obok 
szpitalu głównego na Łyczakowie wybudować dla szpita­
lika ubogich dzieci osobny dom. Sejm dał ze swój stro­
ny na cel budowy 10,000 guldenów, gmina miejska ofia­
rowała przez lat 10 po 1000 guldenów subwencyi, jeżeli 
szpitalik w nowym budynku umieszczonym będzie a teraz 
ofiarował na cel budowy były marszałek ks. Leon Sa­
pieha ze swćj strony 12,000 guldenów i umożliwił tym 
sposobem budowę szpitaliku.

W operze tutejszéj występuje od dni kilku z wiel- 
kićm powodzeniem p. René (córka austryackiego podpuł­
kownika p. Strańskiego) i jako Polka śpiewa niektóre 
partye po polsku, inne, których w tak krótkim czasie 
wyuczyć się nie mogła, (dotychczas występowała tylko 
za granicą) po włosku. Obok nićj występuje także no­
wo angażowany basso profondo, Włoch, p. Siccardi. — 
W czasie tych występów bywa teatr pełny. Do nowości 
należy komedya Fredry (ojca) „Ożenić się nie mogę“, 
bardzo wesoła, dowcipna farsa, więcej podobna do li­
cznych tego rodzaju utworów Fredry syna niż do dzieł 
autora „Zemsty.“ Publiczność bawi się wybornie tym 
żartem, zwłaszcza że grają ją bardzo dobrze, mianowicie 
p Dobrzański w roli jąkały Floryana jest niezrównanym. 
W niedzielę ma być po raz pierwszy przedstawiony dra­
mat utalentowanego tutejszego artysty dramatycznego 
p. Gustawa Fiszera pod tytujem „Tea.“

t Lwów, 17 listopada.
(Jeszcze poświęcenie politechniki. — Zebranie wyborców. — 
Dwutygodnik. — Nowy dziennik? — Nowe książki. — No­

we sztuki teatralne.. — Odczyty. — Omach sejmowy.)
(T.) Pisząc o poświęceniu uroczystem nowego gma­

chu akademii politechnicznej, zapomniałem donieść o naj­
ważniejszej rzeczy, tj. o poświęceniu, którego dokonał o- 
sobiście arcybiskup ks. Wierzchlejski. Minister oświece­
nia, p. Stremayr, nie pozostał, jak głoszono, przez trzy 
dni we Lwowie, lecz odjechał zaraz w dniu otwarcia 
nowej szkoły po danym na cześć jego obiedzie do Wie­
dnia. Co do tego obiadu nadmienić wypada, że ze wzglę­
du na obecność ministra wznoszono wszystkie toasta w 
języku niemieckim, bo p. minister, który kieruje oświatą 
w Przedlitawii, w którśj większość ludności jest nienie- 
miecką lecz słowiańską, żadnego z języków słowiańskich 
nie rozumie.

We wtorek odbędzie się u nas w sali ratuszowćj 
pierwsze zebranie wyborców. Wybór delegata w miejsce 
dr. Smolki odbyć się ma dnia 11 grudnia, czas więc już 
dość krótki. Na wtorkowem zebraniu ma być morę 
a n t i q u o wybrany komitet ze 150 członków, którzy 
mają ze swego grona wybrać komitet ściślejszy z 20 czy 
30 członków i ci mają kierować całą akcyą wyborczą. 
Nie bardzo to może praktyczna praktyka, ale już tak 
do tego trybu postępowania przywykliśmy od lat siedm- 
nastu, że o zmianie tego postępowania przedwyborczego 
nie ma co mówić. Ponieważ roboty przedwstępne ze 2 
tygodnie potrwają, przeto dopićro około 1 grudnia spo­
dziewać się można wystąpienia kandydatów. Komitet we 
wtorek wybrać się. mający otrzyma zapewne polecenie 
zajęcia się nie tylko wyborem zastępcy p. Smolki, lecz 
także i wyborem następcy p. Czerkawskiego. Wiadomo, 
że dr. Jul. Czerkawski przyrzekł złożyć mandat poselski 
i uczyni to zapewne już wkrótce, sesja rady państwa 
jest już bowiem na schyłku. W styczniu więc zapewne 
będzie musiał Lwów przystąpić do wyboru drugiego 
swego delegata. Żeby więc zaoszczędzić sobie robót o- 
koło wyboru komitetów przedwyborczych, należałoby 
komitetowi teraz wybrać się mającemu dać upoważnienie 
także do kierowania wyborami drugiego delegata.

Wjszedł dziś drugi numer „Dwutygodnika 
Polskiego“ świadczący o dobrśj tego pisma redak­
cyi i o stósunkach jćj z innemi częściami Polski, ma bo­
wiem oryginalne korespondeneye z pod zaboru rosyj­
skiego *). Prasa tutejsza niepokoi obóz zwący się „zacho­
wawczym.“ Czas zdaje się temu stronnictwu nie wy­
starczać, chce ono bowiem założyć taki sam dziennik 
wielki we Lwowie. Jeden z najwyższych dygnitarzy au­
tonomicznych, zajmuje się tą sprawą, więc o fundusze 
w takim razie może byłoby łatwićj, niż o redaktorów i 
współpracowników.

Po broszurze „Czy będzie Polska“ przez Warsza­
wiaka, która nadzwyczaj szybko się rozeszła, wyjść ma 
u Bełzy teraz przez tegoż samego autora napisana bro­
szura „Kiedy będzie Polska?“

W drukarni Gaz. Nar. wyszła odpowiedź na zna­
ny list otwarty p. Pawła Popiela do wyborców. Jest to 
przedruk artykułu wstępnego Gazety Narodowćj 
dosadnio odpierającego co najmnićj komiczne wywody 
posła szlachty krakowskićj.

Czynna zawsze księgarnia nakładowa Gubrynowicza 
i Schmidta, wydała w pięknśj bardzo edycyi powieść 
fantastyczną cenionego autora kryjącego się pod pseudo­
nimem „Ignotus,“ pod tytułem „Zwierciadło głupstwa.“ 
Jest to przedruk z Przeglądu krakowskiego. Ta sama 
księgarnia wydała w osobnem odbiciu przewyborne ko-

*) Do nas jeszcze żaden numer Dwutygodnika Pol­
ka lego nie doszedł. (Przyp. Red. Dzień. Pozn).

respondeneye do Gazety Polski ćj o przygodach kra­
kowianina na wystawie lwowskiej.

Pan Władysław Ordon przetłumaczył Ilamerlinga 
Achaswera i wydał nakładem księgarni Richtera. 
Znakomity ten poemat, należący do najpiękniejszych li­
tworów literatury niemieckićj, jest przewybornie spol­
szczony. Porównując oryginał z tłumaczeniem, podziwiać 
istotnie potrzeba p. Ordona, który z nadzwyczajną ła­
twością zdaje się pokonywać ogromne trudności, z ja­
kiemi tłumacząc ten olbrzymi poemat miał do walcze­
nia. Świetnie przedstawia się nam w tćm spolszczeniu 
znakomitego utworu poety niemieckiego talent p. Ordo­
na. Czytając jednak Achaswera w języku polskim, mi- 
mowoli nasuwa się pytanie: dla czego p. Ordon właśnie 
dla tłumaczeń wybiera takie sprośne utwory jak Deka- 
meron lub Achaswerus Hamerlirga? Pomimo szczytnćj 
myśli, która przewodniczyła poecie, pomimo uroczćj szaty, 
w jaką ten poemat jest ustrojony, pomimo prześlicznej 
poetycznśj, prawdziwie artystycznej całości utworu i nie­
zliczonych wzniosłych, porywających ustępów są w utwo­
rze tym Ilamerlinga takie okropne sprosności, tyle obra­
zów rozpasanego bezwstydu, że książka ta chyba tylko 
na stole kawalerskim znajdować się może. Bez spolszcze­
nia tego utworu bardzo bylibyśmy się obyli, tak samo 
jak bez spolszczenia jenialnego zresztą Decamerona.

Prócz nowego dramatu p. Fiszera „Thea“ pojawi 
się zapewne wkrótce na naszćj scenie dramat p. Aure- 
lego Urbańskiego: „Pod kolumną Zygmunta“, osnuty na 
tle wypadków z roku 1861 w Warszawie. Ci, co mieli 
sposobność czytać ten dramat, bardzo go chwalą.

Na scenie naszćj pojawi się niebawem opera Grossma- 
na: „Duch wojewody“, która tyle doznała powodzenia w 
Warszawie, Peszcie, Wiedniu i Petersburgu.

Sezon odczytów publicznych rozpoczął się już u nas 
odczytami profesora Syrskiego „O organizmie człowieka 
w stanie zdrowia i choroby.“ Jutro rozpoczyna profesor 
techniki, p Bykowski, dla przemysłowców odczyty po­
pularne „O przemyśle tkackim.“ W przyszłym tygodniu 
zaś rozpocznie pani z Wasilewskich Boberska szereg od­
czytów o literaturze, psychologii i pedagogii.

Kończąc nadmienię, że w czwartek minął termin 
składania w Wydziale krajowym ofert na przedsiębior­
stwo budowy gmachu sejmowego. Otóż weszły trzy 
oferty, mianowicie olerta tutejszego Towarzystwa prze­
mysłowego, żądająca podwyższenia po nad kosztorys o 22\ 
od sta, dalśj p. Kędzierskiego i Spółki o 23 od sta wyż­
sza nad kosztorys i od spółki wiedeńskiej, nie żądającćj 
żadnej podwyżki. Niestety oferta niemiecka najkorzy­
stniejsza.

Z teatru wojny.
Według listu z Braiły umieszczonego w P o 1 i t i t. 

C o r r e s p. zamierza Suleiman pasza na wypadek kapi- 
tulacyi Plewny pozostawić w fortecach naddunajskich 
tylko konieczne załogi, a z większą częścią swćj armii 
udać się do Rumelii, aby w najgorszym razie zasłonić 
Adryanopol. O powodach bezczynności Suleimana paszy 
podaje ten sam korespondent dość interesujące szczegóły. 
Suleiman pasza obejmując komendę otrzymał od caro- 
grodzkićj rady wojennśj wyraźny rozkaz przeforsowania 
linii Jantry w celu zdeblokowania Osmana paszy. W tym 
duchu wyraził się tćż Suleiman pasza w Warnie i Szu- 
mli do witających go oficerów. Ale w wykonaniu tego 
zamiaru napotkał serdar-ekrem pomimo całej swej ener­
gii na nieprzezwyciężone trudności. Przedewszystkiem 
miał do walczenia z całą siecią intryg, które paraliżowały 
jego działalność. Zaledwie wydał jaki rozkaz otrzymał 
z Carogrodu wprost przeciwne polecenia. Własne jego 
otoczenie stanęło przeciw niemu w opozycyi, która z po­
czątku objawiała się uderzającym indyferentyzmem i bier­
nym oporem przeciw jego radykalnym wprawdzie ale nie 
mnićj koniecznym zarządzeniom, do tego stopnia, że n. p. 
nie chciano mu dawać wyjaśnień co do rzeczywistćj siły 
pojedyńczych korpusów, stanu zapasów żywności i amu- 
nicyi i t p. Zarządzona przez niego dyslokacya wojsk 
odbyła się wprawdzie w przepisanym porządku, ale z ta­
ką powolnością, jak gdyby w kraju panował głęboki 
spokój. Punktem środkowym tćj biernśj opozycyi był 
książę egipski Hassan, który celuje jedynie arogancyą i 
zarozumiałością, a wyjątkowe swe w armii stanowisko 
wyzyskuje w ten sposób, że intryguje nieustannie już 
przeciw trzeciemu z kolei naczelnemu wodzowi.

D. 16 bm. wręczył sułtan carogrodzkićj gwardyi obywa- 
telskićj jćj sztandary i podniósł w swojćm do nićj przemówie­
niu, iż honor narodowy wymaga obrony ojczyzny, jćj praw i 
godności. Sułtan czuje się szczęśliwym, iż przyczynił 
się do powiększenia sił zbrojnych państwa a to przez 
powołanie do życia gwardyi obywatelskiej i życzy, by 
Bóg towarzyszył jćj sztandarom, będącym znakiem ’ nie­
zawisłości i obrony praw państwa tureckiego.

Depesze dzienników zagranicznych:
Londyn, 16 listopada. Z Aten telegrafują do 

Standarda: Ks. Mikołaj zawiadomił gabinet grecki, 
że ma zamiar wtargnięcia do północnćj Albanii i że za­
prasza Grecyą do kooperacyi.

Londyn, 16 listopada. Do Daily Telegr. 
telegrafują z Szumli: Z powrotem pogody rozpoczęły się 
ruchy wzdłuż całćj linii. Położenie Rosyan w wąwozie 
Szipki jest krytyczne, baterye bowiem tureckie dominują 
nad całjjm gościńcem gabrowskim.

Car ogród, 16 listopada. Zadni kilka przybę­
dzie tutaj z Bayrutu eskadra wojenna z wojskami zare- 
krutowanymi z Syryi. Słychać, że część wojska zostanie 
tutaj załogą, podczas gdy tutejsza załoga wysłaną zosta­
nie do Zofii. — Wiceadmirał Hassan pasza powołał 
eskadrę, która krążyła między Krymem a Suliną na- 
powrót ¡do ostatniego miasta, wiadomość bowiem, iż Ro­
syanie na Krymie robią przygotowania do wylądowania 
z Dobrudczy, okazała się mylną.
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Petersburg, 16 listopada. Rosyjska 24 dywi- 
zya pod komendą jen. Herszelmana, która stała dotych­
czas w Kalaraszi naprzeciw Sylistryi, przybyła do Tirno- 
wy dla wzmocnienia korpusu Radeckiego. Pojedyńcze 
jćj odziały wzmocniły bezwłocznie załogi wąwozu Szipki.

Białogród, 16 listopada. Dwie sotnie kozaków 
i 4 szwadrony huzarów z awangardy Skobielewa dotarły 
dnia 13 bm. aż do granicy serbskiej między Belgardzi- 
kiem i Pondiralą, nie przekroczyły jednak granicy Ser­
bii. Nie przekroczyły również do wczoraj wojska serbskie 
granicy.

Bukareszt, 16 listopada. Wczoraj przeszło 
przez Bukareszt 240 wozów z wojskiem rosyjskiem, któ­
re zostało bezzwłocznie wysłane nad Dunaj, 2500 jeńców 
tureckich przechodziło przez Bukareszt do Rosyi.

Pera, 16 listopada. Komendant Ruszczuku 
Achmed pasza, zawiadamia Portę, że Rosyanie bombar­
dując Ruszczuk, najmniejszego nie mają względu na po­
wiewającą nad szpitalem z rannymi chorągiew „z czer­
wonym półksiężycem.“ Rząd turecki zawiadamia o tern 
rządy europejskie na dowód, jak to Rosya szanuje kon- 
wencyą genewską.

Sistowa, 15 listopada. Przechodziło tędy w 
dniach ostatnich 12,000 wojska. Pod Plewną znajdują 
się kompletne IV, IX i III skombinowane korpusy, prócz 
korpusu gwardyi, brygady strzelców i Rumunów.

Petersburg, 15 listopada. Ministerstwo wojny 
nadesłało jenerał-gubernatorom Petersburga, Moskwy, 
Kazania, Charkowa, Warszawy i Wilna instrukcye, by 
na wypadek zarządzenia mobilizacyi dalszych części armii 
rosyjskiój mieli wszystko w pogotowiu. Za punktą kon­
centracyjne mających się zmobilizować wojsk naznaczyło 
ministerstwo Wilno, Grodno, Kowno, Rygę, Kijów, Żyto­
mierz.

Kraków, 17 listopada. W Kongresówce oczekują 
w d. 15 grudnia iowćj rekrutacyi.

Pera, 17 listopada. Ks. Hassan otrzyma komen­
dę nad załogą w Warnie. — W kołach Porty są nieza­
dowoleni z Suleimana paszy. Zawiódł pokładane w nim 
zaufanie i jest nieposłusznym rozkazom tutejszćj rady 
wojennćj. Mehemed Ali pasza będzie z końcem bieżącego 
miesiąca gotow z przyniesieniem odsieczy Plewnie.

Londyn, 17 listopada. Z Carogrodu telegrafują 
do Stan dar da, że rada ministeryalna, która się od­
była zeszłego czwartku pod przewodnictwem sułtana u- 
chwaliła poczynić kroki, mające na celu ukończenie woj­
ny. Tymczasem mają nieustawać przygotowania do za­
ciekłego oporu. W. wezyr miał odwiedzić Layarda i wy­
powiedzieć nadzieję, że Anglia będzie interweniowała na 
rzecz pokoju.

Z pod Plewny.
W nocy z 14 na 15 bm. usiłowało około 5 do 6 

tysięcy z tureckićj załogi w Plewnie wypędzić jenerała 
Skobielewa z zajętych przezeń pozycyi pod „Zieloną 
Górą“ wycieczka ta jednak się nie powiodła. Przy tćj 
sposobności odniósł jen. Skobielew lekką ranę.

Do Polit. Corresp. telegrafują z Bukaresztu, 
że wiadomość, jaka w tych dniach obiegła całą prasę 
europejską, iż rosyjski parlamentarz zawezwał Osmana 
paszę do poddania się, zrodziła się najpierw w wycho 
dzącym w Bukareszcie dzienniku pod tytułem 1 ’ O r i e n t, 
zkąd wzięli ją przebywający w stolicy rumuńskićj ko­
respondenci i zatelegrafowali o niej do Wiednia, Paryża, 
Londynu itd. Polit. Corresp. donosi dalej, że wia­
domość ta nie może rościć sobie prawa do wiarogo- 
dności.

Co do zajgtój przez jen. Skobielewa „Zielonćj góry“ 
objaśniają dzienniki, że pozycya ta leży o milę na polu- 
dnio-zachód Plewny i wieńczy strome wyniosłości rozcią­
gające się między Widem a drogą Łowczy. Skutkiem 
tego : rosyjska linia obsaczająca zbliża się do koła, któ­
rego środek stonowi Plewna, a którego promień wynosi 
milę. Przestrzeń więc, jaką jeszcze rozporządza Osman, 
wynosi około trzech mil kwadratowych. Na każdą milę 
obwodu przypadnie 6—7000 ludzi załogi, przypuszczając, 
że Osman ma tylko 40,000 ludzi. Presse zbija bu- 
karesztskie przypuszczenia, że Osman będzie się usiłował 
przebić w kierunku Etropola, chociażby nawet fortyfika- 
cye rosyjskie na lewym brzegu Widu łatwiejsze były do 
wzięcia niż założone na drodze do Orhanie. Według 
Presse usiłowanie przerżnięcia się nie ma widoków. 
Przedewszystkićm w kierunku Rahowy. Jak tylko bo­
wiem zaczną się na dobre jesienne deszcze, drogi do Ra­
howy będą niepodobne do przebycia, a przytćm Isker 
w swym dolnym biegu tak wylewa, iż o przebyciu go 
także wówczas myśleć nie można. Gdyby nawet Osman 
zdołał się przebić ku zachodowi, to już pomiędzy Widem 
a Iskerem spotkałby się z bardzo liczną jazdą rosyjską, 
mógłby nawet być zmuszony do bitwy w najniekorzy­
stniejszych warunkach. W takim razie Osman bardzo 
mało ludzi przeprowadziłby za,Isker; rzeka ta zresztą w 
każdćj porze roku przedstawia niepodobną do przebycia 
w’ bród taktyczną przeszkodę, szeroką na kilka set me­
trów (miara ta zdaje się przesadzona, chyba tylko w nie­
których miejscach razem z błotami Isker ma tę szero­
kość), a Rosyanie nie zaniedbają poznosić mostów.

Ci, co długo i szeroko rozprawiają o wygłodzeniu 
Osmana paszy przytaczają na poparcie swych argumen­
tów o wielkim braku żywności w Plewnie tę okoliczność, 
że żołnierze Osmana paszy otrzymują po 2% funta mię­
sa dziennie na dziesięciu, czyli ćwierć funta na głowę. 
Racye to bez wątpienia małe, ale przy wielkićj wstrze­
mięźliwości Turków, zwłaszcza Azyatów, nie są to je­
szcze racye głodowe, jeżeli mają do tego chleba, kuku­
rydzy i ryżu odpowiednią miarę. Według tabel wyda­
nych przez sztab austryacki, żołnierze armii europejskich 
w czasie pokoju, z wyjątkiem armii angielskićj, otrzy­
mują dziennie mało co więcej niż pół funta mięsa a 
nawet w niektórych mniej.

Oto ów wykaz w gramach (1000 gramów stanowi 
kilogram, który się równa 2'/2 naszym funtom.) W armii 
austryackićj w czasie pokoju żołnierz dostaje 134,s gra­
mów mięsa dziennie (zatćm tylko o 34 gramów więcćj 
niż dzisiejsza racya żołnierzy Osmana), w niemieckićj 
150 gramów, w rosyjskiej 184,3 (tabela jednak robi tu 
uwagę, że żołnierz dostaje mięso przez 196 dni w roku,/ 
a przez 169 potrawy postne), we włoskićj 200 gramów, 
we francuzkiej 300, w angielskiej 375, w tureckićj wedle 
etatu 262,2B (zatem o 62 gramy więcćj). Dodać jednak 
należy, że ta racya mięsa na stopie wojny podwaja się 
w armiach austryackićj i niemieckiej a powiększa się o 
50 procent w włoskićj itd.

Zgłównćj kwatery tureckićj piszą do 
jednego z dzienników wiedeńskich:

Od 15 z. m. same tylko spadały nieszczęścia na ar­
mią turecką. Klęska Szefketa paszy, kapitulacya Hakki, 
Achmeda i Hifzi paszów, zupełne i szczelne obsaczenie 
Plewny — oto główne fakta z ostatnich tygodni. Se- 
raskierat tymczasem, niezłamany tylu niepowodzeniami, 
rozwija gorączkową działalność i stara się o to, by ar­
mią Szefketa paszy postawić w możności pospieszenia 
pa pomoc uciśnionemu Osmanowi. Bataliony za bata­

lionami spieszą codziennie z Carogrodu do Bellowy a 
ztąd kolejami rumelskiemi do Orhanie. Mehemed 
Ali pasza tymczasem, którego przeznaczono na naczel­
nego komendanta wojsk w Bośnii i który stanął już był 
w Mitrowicy celem udania się ztąd do Serajewa, otrzy­
mał w drodze telegram od sułtana, rozkazujący mu 
zmienić bezzwłocznie kierunek podróży i udać się do 
Zofii dla objęcia dowództwa nad znajdującemi się tam 
wojskami. Dywizya zofijska, złożona z 24 batalionów, 
otrzymała już rozkaz wymaszerowania w kierunku wscho­
dnim. Mehemed Ali pasza prowadzi z sobą 44 świeże 
i po większćj części bardzo liczne bataliony. Ściągnął 
z Jenibazaru 16 batal. pod komendą Hafiza paszy, 
z Serajewa 16 batal. pod komendą Mehemeda paszy 
i z Senidyi 12 batal. pod komendą Ali Riza. Na czele 
tćj armii, liczącej około 60 batalionów z 100 działami, 
będzie usiłował Mehemed Ali, maszerując w prostym 
kierunku wschodnim, dostać się na trakt prowadzący 
z Orhanie do Plewny, połączyć się z armią Szefketa pa­
szy i wystąpić następnie zaczepnie przeciw Rosyanotn 
celem przyniesienia, jeżeli jeszcze czas będzie na to — 
odsieczy Plewnie.

Depesze dzienników zagranicznych:
Bukareszt, 17 listopada. Donoszą tutaj, że 

w stoczonćj wczoraj pod Plewną walce został jenerał 
Skobielew rannym, rana atoli tak jest lekką, że jenerał 
mógł nadal zatrzymać swą komendę.

Londyn, 17 listopada. Korespondent Stan­
dard a, który co dopićro opuścił Plewnę, donosi, że 
Osman pasza zaopatrzonym jest w zapasy żywności i a- 
municyi przynajmnićj na 6 tygodni, armii jego dokucza 
jedynie niedostatek zimowego ubrania.

Poradin, 17 listopada. Dzień wczorajszy minął 
spokojnie. Car Aleksander i ks. Karól zwiedzali onegdaj 
pozycye pod Tuczenicą. Powietrze jest dżdżyste i mgliste.

Z Bośnii i Hercogowiny.
W Bośnii wcielają do szeregów, jak donoszą do 

Pol. C o r r. wszystkich mężczyzn bez względu na wiek 
i powołanie. Korespondent z Serajewa donosi między 
innemi:

Porta rozkazała tutejszemu gubernatorowi, by po­
wołał pod chorągwie pewną liczbę zdolnych do broni, 
uekwipował ich i wysłał jak najspieszniej do Nowego 
Bazaru, zkąd mają być wysłani na miejsce przeznacze­
nia. Mazhar pasza jest w największym kłopocie, męż­
czyzn średniego wieku nie ma już prawie wcale, wszy­
stko bowiem co młode i zdrowe znajduje się już bądź 
w redifach, bądź mustehafizach, a co pozostało w domu 
nie odpowiada najskromniejszym wymaganiom służby 
wojskowśj. Do tego podatku krwi, przyłączają się inne, 
nie mnićj uciążliwe, kto nie może wyruszyć w pole, musi 
uiścić wysoki podatek wojenny. A ponieważ uboga i 
bez tego ludność nie posiada pieniędzy, musi przeto wy­
prowadzać z obory ostatnią krowę, by sprzedać ją na 
opędzenie kontrybucyi,

Z Serajewa telegrafują dalćj: Bośniacki rząd pro­
wizoryczny zagroził tym wszystkim Bośniakom, którzyby 
agitowali przeciw powstaniu karą śmierci.

C a r o g r ó d, 17 listopada. Wojska, które wylą­
dowały w Trapezuncie, otrzymały rozkaz podążenia do 
Erzinghanu i połączenia się tutaj z korpusem, który ma 
przynieść odsiecz Erzerumowi.

NIEMCY.
w BerSin, 16 listopada. Z powodu kilkudnio­

wego pobytu ministra Friedenthala u ks. Bismarka w 
Warzinie, różne po dziennikach obiegały wersye a większa 
część z nich wystąpiła z twierdzeniem, że minister 
Friedenthal obejmie niebawem tekę ministerstwa spraw 
wewnętrznych po hr. Eulenburgu, który po ukończonym 
urlopie otrzyma zupełną dymisyą. W skutek tych wer- 
syi pisze Post, mająca pewne stósunki z rządem, co 
następuje: „Podróż dra Friedenthala do Warzinu wywo­
łała, jak się samo przez się rozumie, różne po dzienni­
kach pogłoski. W kołach decydujących nic o tem nie 
wiadomo, aby było zamiarem dr. Friedenthala sprowa­
dzić ostateczną decyzyą co do obsadzenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych, ani tćż nie toczono żadnych ro­
kowań w tym względzie. Jeżeli dzienniki chcąc uzasa­
dnić swe przypuszczenia, utrzymują, że dr. Friedenthal 
nie może działać ani samodzielnie, ani stanowczo w spra­
wie wewnętrznćj organizacyi państwa, dopóki nie zosta­
nie rzeczywistym ministrem spraw wewnętrznych, to znaj­
dują się w sprzeczności z tćm, co postanowiono przy obej­
mowaniu zastępstwa przez ministra Friedenthala. Mini­
ster ten bowiem tak co do osobistych swych decyzyi, jak 
i co do porozumienia z gabinetem nad traktowaniem wa­
żnych spraw monarchii, ma zupełnie wolne ręce i może 
występować tak, jak gdyby był rzeczywistym ministrem 
spraw wewnętrznych. Tak tćż zadanie dr. Friedenthala 
rozumianem było przez ministerstwo i przez monarchę 
przy obejmowaniu przezeń zastępstwa hr. Eulenburga. 
Wbrew temu przynoszą Volks i Bürgerzeitung 
wiadomość, że w parlamentarnych kołach obiega pogło­
ska, iż minister Friedenthal obejmie na dobre tekę mini­
sterstwa spraw* wewnętrznych a dotychczasową jego tekę 
ministerstwa rolnictwa, hr. Bethusy-Huc. Zasiągnąwszy 
autentycznych informacyi, możemy zapewnić, iż wiado­
mość ta nie ma żadnćj podstawy. Równocześnie dodać nam 
tu należy następującą powiastkę: Gdy w tych dniach 
pewien deputowany winszował hr. Berthusy-Huc ofiaro­
wanej mu teki ministeryalnćj, odpowiedział tenże: „To 
musi być nieporozumienie. Teki ministeryalnćj bowiem 
nie otrzymałem, ale zgubiłem portmonetkę — co było 
tćż prawdą.“ — Kreuz Ztg. donosi również, iż wszy­
stkie wiadomości obiegające po dziennikach o zmianie do­
tychczasowego stanu rzeczy, są prostym wymysłem 
tylko.

Budżetowa komisya Izby deputowanych obradowała 
w sobotę nad ekstraordinarium administracyi budowli. 
Na rcgulacyą dróg wodnych celem przyspieszenia budo­
wli rzecznych uchwalono przyjąć w etacie sumę 4,250,000 
mąrek. Na kanalizacyą Noteci zamiast 600,000 przyjęto 
milion marek i uchwalono równocześnie zawezwać rząd, 
aby kanalizacyą Noteci przeprowadził wedle projektu z 
r. 1874. Resztę pozycyi na budowle wodne, budowę 
dróg, mostów i mieszkań dla urzędników, przyjęto wedle 
rządowego projektu.

Izbie deputowanych nadesłano projekt pożyczki na 
pokrycie wydatków na budowle kolei żelaznych państwo­
wych w wysokości 7,391,550 marek. Suma ta ma być 
użytą po większćj części na budowę nowych i rozprze­
strzenienie budowli na różnych dworcach kolei państwo­
wych.

Z powodu mowy deputowanego Hundt von Hafften 
na ostatnićm posiedzeniu Izby deputowanych, którą po­
daliśmy w ostatnim numerze naszego pisma, wykluczyli 
go frakeya wolno-zachowawcza, do której p. Hundt von 
Hafften należał, ze swego grona.

O zajściu tćm piszą dzienniki, co następuje: „W izbie 
deputowanych rozegrał się w piątek parlamentarny epizod 
o nader tragi-komicznych skutkach. Deput. Hundt von 
Hafften chciał przy etacie ministerstwa wyznań wygłosić 
wystudyowaną uprzednio umowę, lecz w skutek ciągłych 
przerywań ze strony deputowanych popadł w zupełną 
konfuzyą. Między innemi powiedział: „Gdzie indolencya 
i zarozumiałość działają wspólniej tam łączą się zacho­
wawcze siły i w tym tćż duchu jest ks. Bismarck naj­
większym konserwatywnym mężem stanu.“ Zdanie to, 
jak inne, dobrze może pomyślane, lecz niastósownie wy­
powiedziane, zniewoliło deputowanych Kellera i Rauch- 
haupta do napomnienia mówcy, aby mówić dalej zaprze­
stał. Odprawa, jaką dał deput, Hundt von Hafften obu- 
dwom pomienionym panom, zniewoliła ich podobno, jak 
wieść głosi, do wyzwania p. Hundta na pojedynek oraz 
wykluczenia go z frakcyi wolno-konserwatystów.“

Komisya wysadzona do rugów wyborczych obrado­
wała w dniach ostatnich nad protestem wystosowanym 
przez Polaków przeciw wyborom dep. Guenthera, Schopisa 
i Tschuschkego w okręgu wyborczym wschowskim. Protest 
polski opiera się na tendencyjnćm tworzeniu okręgów 
prawyborczych a deput. K a n t a k protest ten uzasadnił 
obszernemi motywami na podstawie zebranego materyału. 
Deput. Kantak starał się wykazać, że należące do siebie 
okręgi wyborcze porozdzielano dowolnie i w wielu razach 
prawyborcy musieli się udawać do bardzo odległych lo­
kalów wyborczych. Komisya jednak nie uwzględniła tych 
wywodów i uznała pomienione wybory za ważne, równo­
cześnie przecież wniosła o wytoczenie śledztwa co do 
nieprawnego wpływania na wybory w pewnym przypad­
ku, podniesionym w proteście.

Najbliższe posiedzenie Izby deputowanych odbędzie 
się w przyszły wtorek; na porządku dziennym tego po­
siedzenia postawiono obrady nad projektem, dotyczącym 
utworzenia sądów ziemiańskich i nadziemiańskich.

Reichsanzejger donosi, że konweneya han­
dlowa pomiędzy Niemcami a Rumunią nad którą już od 
dawnego czasu toczyły się rokowania, podpisaną została 
obecnie przez obustronnych pełnomocników w urzędzie 
kanclerskim.

F R A N C Y A.
O Paryż, 17 listopada. Od dnia wczorajszego 

położenie jest mnićj groźne a marszałek Mac-Mahon, jak 
się zdaje, zrzekł się dotychczasowego swego oporu. Przy­
czyniła się do tego grupa konstytucyjna senatu. Grupa 
ta bowiem zaraz po onegdajszćm posiedzeniu zebrała się 
dla naradzenia się nad położeniem obecném. P. Bocher 
miał na tćm zebraniu dłuższą przemowę, w której wy­
kazywał, że konstytucyjni nie powinni już nadal popierać 
polityki oporu marszałka Mac-Mahona; chodzi bowiem 
o ocalenie ojczyzny i zasłonięcie jćj przed straszną kata­
strofą, w obec czego konstytucyjni nie mogą dać gabine­
towi wotum zaufania i zezwolić na powtórne rozwiąza­
nie. Zezwolono na jedno, kraj oświadczył się za rzeczą- 
pospolitą i rząd musi dla tego wrócić na drogę konsty­
tucyjną i parlamentarną. Zebrani, zgodziwszy się na 
zdanie p. Bocher, postanowili wysłać go wraz z czterema 
kolegami do ks. de Broglie dla uwiadomienia go, że kon­
stytucyjni polityki opory dłużćj popierać nie mogą. De- 
putacya ta jednak nie spotkała się z nim, ponieważ był 
w Wersalu. W skutek tego zatelegrafował p. Bocher do 
niego, aby go uwiadomić o uchwale grupy konstytucyjnćj 
i prosić o rozmowę. Rozmowa ta jednak nie odbyła się. 
ponieważ ministrowie już onegdaj wieczorem podali się 
do dymisyi. Pan Bocher i koledzy jego udali się tedy 
wczoraj rano do marszałka Mac-Mahona dla powiado­
mienia go o uchwale. Marszałek przyjął deputacyą bar 
clzo uprzejmie a odtąd nie ma już mowy o ministerstwie 
Ducrot lub Douay lecz o gabinecie Ferdynanda Duval — 
będącego prefektem departamentu Sekwany, do którego 
mieliby wstąpić tylko członkowie grupy konstytucyjnćj. 
Czy jednak taki gabinet podobać się będzie izbie depu­
towanych, wątpić należy.

W niemałej może mierze przyczyniły się do złama­
nia oporu marszałka Mac-Mahona wiadomości z prowin­
cji nadchodzące, gdzie wzburzenie umysłów panuje więk­
sze daleko niż tu w Paryżu. W najmniejszych miej­
scowościach oczekują wiadomości z Paryża i Wersalu z 
febryczną niecierpliwością. Wieśniacy zamożni i dzie­
rżawcy, którzy od r. 1871 czynny brali udział w poli­
tyce i którzy byli członkami komitetów republikańskich, 
oburzeni są groźbami, jakie bezustannie słuchać muszą. 
Bonapartystowscy bowiem agenci mówią im bezustannie, 
że marszałek raz jeszcze izbę rozwiąże i z senatem tylko 
rządzić będzie a wtenczas biada republikanom i radyka­
łom! Wyślą ich do Kajenny lub Nowej Kaledonii. 
Groźby te wzburzają, ale nie przestraszają; ci zaś, któ­
rzy sądzą, że skompromitowali się przez oddanie głosów 
republikanom, pragną teraz tćm goręcej i szczerzej zwy- 
cięztwa rzeczypospolitćj. Gdyby więc izba wezwała kraj 
do swojćj obrony, w takim razie możnaby obawiać się 
czynnego wmięszania prowincyi do walki. Takićm było 
usposobienie na prowincyi do niedawna, kiedy nie były 
jeszcze tam znane przemowy pp. Renaulta, Jules Ferry, 
Gambetty i komentarze do nich prasy. Że pod ich 
wpływem ludność wiejska, żyjąca od 16‘'maja pod cięż­
kim uciskiem administracyi obecnćj, a widząca teraz, że 
głosowanie jćj z 14 października ma pozostać martwą 
literą, zabierze się do czynnego oporu przeciw rządowi, 
zdaje się żadnćj nie ulegać wątpliwości.

Mowa p. Gambetty wielkie tu zrobiła wrażenie. 
S o 1 e i 1 nawet przyznaje, że lubo nie mówił jak mąż 
stanu, który jutro może objąć ster rządu, mówił jednak 
jak naczelnik stronnictwa i mówca polityczny, który na­
czelnikiem rządu stać się może. „Nie podzielamy wszy­
stkich jego zapatrywań — dodaje S o 1 e i 1 — Ićcz nie 
możemy zapoznawać jego talentu i zaprzeczyć rezulta­
towi.“ Pays nazwał przemówienie p. Gambetty mową 
„opętanego człowieka.“ Journal des Dćbats zaś 
pisze o nićj: „Jesteśmy wciąż jeszcze przed urokiem 
tćj przepysznej przemowy. Nie podobna kilku tylko 
wierszy o polityce dziennćj napisać, bez oddania hołdu 
tym wielkodusznym i patryotycznym słowom, w których 
oddychał duch, rzeczypospolitćj i duch calćj Francyi. 
Pan Gambetta nie rozgniewa się, jeżeli powiemy, że wy­
mowa jego znalazła w sprawie właśnie, za którą prze­
mawiał, poparcie szczególniejsze; mówca wzniósł się do 
wysokości przedmiotu; czyż możemy powiedzieć coś 
pochlebniejszego?

Na wczorajszćm posiedzeniu zajmowała się izba de­
putowanych znowu rugami wyborczemi a następnie wy­
borem członków komisyi śledczćj. Podawszy już na in- 
nćm miejscu nazwiska wybranych jćj członków, dodajemy 
tu, że wszyscy należą do stronnictwa republikańskiego.

Na posiedzeniu senatu zwrócił p. Herold z lewicy 
uwagę na błąd, jaki popełniono na poprzednićm posie­
dzeniu przy wyborze czterech senatorów; przy wyborze 
bowiem p. Grandpeiret policzono mu 2 głosy na 141 za 
wiele. Senat rozporządził w skutek tego przejrzenie li­
sty senatorów. Następnie przerwano posiedzenie i zajęto 
się przejrzeniem listy. Co gdy się stało i na nowo po­
siedzenie zagajono, oświadczyli senatorowie, którzy się

tą czynnością zajmowali, iż omylono się o jeden o}0, 
poczem senat uchwalił, aby raz jeszcze głosować nad » 
Grandperret, lecz że głosowanie to ma się odbyć doniór
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hr»’24 bm. Uchwała ta zapadła 147 głosami przeciw pp
Na dzisiejszćm posiedzeniu senatu uwiadomił maj.

szałek zebranych o śmierci senatora Lanfrey, potćm zaf 
mnwnnn sift nbrndami nad nrawnm n cztabio ionnmi.

ikte
dzmowano się obradami nad prawem o sztabie jeneralny¿

Następnie oświadczył marszałek, że p. Kerdrel pragnie 
zainterpelować rząd we względzie śledztwa, przez Tzb» 
deputowanych uchwalonego. Ks. de Broglie żądał, abrKk 
interpelacya ta umieszczoną była na porządku dziennyij“8 ‘

teg?

poniedziałkowego posiedzenia, lecz p. Jules Simon zapt. 
tuje się, czy senatowi przysługuje prawo podania takiej
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interpelacyi a p. Dufaure dodaje, że byłby to środek rel$dc 
wolucyjny pierwszego stopnia. P. Faucher de Careil j '' 
lewica głośno powtarzają to zdanie p. Dufaure. Po prZe. 
mówieniu się marszałka z p. Faucher de Careil oświaą. 
cza pierwszy, że p. Kerdrel zamierza tylko zapytać sieiP“> 
rządu, jakie swym urzędnikom przepisze zachowanie się ®u>. 
a w tćm ograniczeniu musiał przyjąć interpelacyą, Ul^ 
może zaś dozwolić, aby krytykowano uchwałę izby; jeżeli 
izba przekroczyła mandat swój, czego zdaniem jego njeL 
uczyniła (Poruszenie), w takim razie posiada rząd śro. ’F 1 
dek do wystąpienia przeciw nićj, może wnieść o jćj roz. 
wiązanie; dotąd izba deputowanych nie jest obowiązana 
do uniewinienia się w obec senatu. W końcu uchwalona#“' J 
aby interpelacya umieszczoną była na porządku dziennym 
poniedziałkowego posiedzenia. "

W izbie deputowanych odczytał marszałek Grev 
wybrany w Paryżu i w Dole, list, w którym donosi, i 
przyjmuje wybór w Dole. Minister skarbu przedłożyłffcka 
potćm projekt do prawa zniżającego opłaty pocztowe. 
Izba zajmowała się następnie znowu rugami wyborczemi' 
Gdy kolćj przyszła na wybór byłego podsekretarza stanu 
barona Reille, wniósł sprawozdawca Gaste o jego po­
twierdzenie, lecz zganił zarazem kandydatury urzędowe. 
Deputowany Rathier oświadczył się przeciw potwierdzą
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niu wyboru, ponieważ bar. Reille jest jedym z 
cników p. de Fourtou. Ponieważ wybranego nie było 
na posiedzeniu, przeto odroczono ostatecznie uchwałę do
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poniedziałku. W poniedziałek tćż ma wedle uchwały Lista
izby być wybrany wydział budżetowy.

Wydział śledzczy wybrał na prezesa p. A.
a na wiceprezesów p. Bisson i jenerała Chanal.
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HISZPANIA.
Z Hiszpanii nadchodzą niepomyślne dla spokoj- 

ności tego kraju wieści. W prowiucyach biskajskich 
w Nawarze silne podobno panuje znowu wzburzenie u- „ 
mysłów i zapowiadają blizki wybuch nowego powstania »e j 
karlistów. Małe oddziały tych ostatnich podobno prze­
kroczyły już granicę pirenęjską, lecz o starciach dotądf'® C] 
nie słychać. Pretendent Don Carlos, jak wiadomo, n T' 
charakterze turysty bawił niedawno temu na linii bojo- ' " 
wćj w Bułgaryi.
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

mil
¡0 Z 
¡ami 
eow; 
aszo
Cl W
woWiedeń, 17 listopada. Do Politische Cor- 

respondenz donoszą, że prawdopodobnćm jest prze-i"j 
silenie gabinetu greckiego, w izbie bowiem greckiej wnic 
sioną zostanie interpelacya z zapytaniem, czy konstytu-? 
cyjną jest rzeczą, by gabinet był bez prezesa. Skutkiem 
tćj interpelacyi ma się gabinet obecny podać do 
misyi.

Rzym, 17 listopada. Złożona’z kilkunastu ofice 
rów włoskich komisya udała się do Niemiec dla obej 
rżenia i zbadania dział oblężniczych Kruppa; zwiedzi ona ii 
także inne tego rodzaju zakłady, między innemi fabryk' 
Creuzot we Francyi. — Dotychczasowy ambasador 
Wiedniu hr. Robillant powraca w przyszły wtorek na ' 
swą posadę.

Car ogród, 17 listopada. Na dzisiejszćm zebra-

. ci w

niu delegowanych carogrodzkich wyborców, mających!12
wybrać 10 deputowanych, wybrano 6 deputowanych, 
Mahometan i 2 chrześcian.

Bukareszt, 17 listopada. Dekretem książęcym 
zwołano izby na 27 b. m.

Wiedeń, 17 listopada. DoPolitischeC or-.a 
respondenz telegrafują z Catcaro jako pogłoskę, żez| 
Czarnogórcy zdobyli po za przeszłej nocy Antiwari i i 
posunęli się przeciw Dulcingo.

Se raje w o, 17 listopada. Rząd prowizoryczny 
Bośnii powołał Skoblę(?) na prezydenta rządu naro- i\ 
dowego.

Kolonia, 18 lipca. W liście rzymskim do Ko 1-; 
n i s c h e Ztg. wymienieni są następujący prałaci, któ- J 
rym mają być na najbliższym konsystorzu udzielone ka-i 
pelusze kardynalskie: Marini, jeneralny auditor Stolicy u 
Apostolskiej, Moritti, arcybiskup Rawenny, Agostini, pa-” 
tryarcha wenecki i biskup Pellegrini.

Carogród, 18 lipca. Oddział rosyjski, który 
tymczasowo obsadził Berkowacz, zmuszonym był się wy-‘i 
cofać, skoro nadeszli tam napowrót Turcy w przeważnćj 
sile.
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Ostatnie telegramy,
\ (Z biura Wolffa.)
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Petersburg, 18 listopada. Oficyalny telegrami 
z Bogotu pod d. 17 bm.: Dnia 14 bm. staczały nasze’, 
forpoczty na trakcie z Szumli do Osmanbazaru 
utarczki z baszybuzukami i Czerkiesami. Zranionym 
został przy tćj sposobności jeden oficer. W nocy z 
na 17 bm. został jen. Skobielew w czasie utarczki z nie­
przyjacielem po raz drugi kontuzyowany.

Paryż, 19 listopada. Français dowiaduje sic, 
że Mac Mahoń na przyjęciu wczorajszćm w pałacu ely- 
zejskim miał oświadczyć, iż pozostanie na swćm stano; 
wisku celem obrony społeczeństwa, jeżeli senat popiera' 
go będzie. Monitor donosi, że dziennik urzędów^ 
ogłosi w czwartek przyjęcie przez Mac Mahona dymisji ' 
ministrów oraz, że konstytucyjna grupa senatu chce tylko 
w takim razie poprzeć Mac Mahona, jeżeli przy wybo- 

■ rze nowych ministrów zwróci się do lewego centrum, do 
czego marszałek nie chce się przy, ‘
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. W]
'tor
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lier.POZNAŃ, 19 listopada.

— ’* Teatr polski. W sobotę wznowiono dramat: Dff'e 
sieroty, grany tu kilkakrotnie w przeszłym i zaprzeszłym se­
zonie. Mówiliśmy też wówczas o nim obszernie, dziś zatem 
ograniczamy się jedynie na ocenieniu gry artystów, zwłaszcZ“ 
że w przedstawieniu onegdajszćm obsada ról była po większej |yrQ 
części ą nawet zupełnie nowa, z wyjątkiem jednej, jedynej, je- . 
źli się nie mylimy. Role tytułowe dwóch sierót grały pa“1 
Otrembowa i Woleńska; pierwsza rolę Henryki, druga rolę n10 
widomej Ludwiki. Pani Wol-ńskiej właściwością przedewszj- 
stkiem uczucie i po większej części naturalność; rolę też stf
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los !ái'jsz%’ .w^^llie tych dwóch czynników wymagająca, ode- 
I n’ i znpejme dobrze, tak że kompletne dla swej bohaterki zdobyła 
.1- jczucie widzów. P. Otrembowéj przeciwnie górującą wła- 
>>» re ".aya, tam więc, gdzie chodzi o finezva kokiete-
oj. brawurę, jeżeli się tak powiedzieć godzi, kobiecą, jest p. O. na 
lar. ¡i miejscu. Tymczasem tu bohaterka jéj Henryka nie ma w 
zai »tterzc swymL“*0 podobnego — owszem proste to a uczu- 

J f dziewczę. W grze też p. Otrembowéj, w gize zresztą wv 
J <0. .fOwanej, struna ta me dźwięczała a ztad i rola jéj w oeóie 
śnie ¿zeza przy ciepłej grze p. Woleúskiéj, wyszła dość sucho’ 
izb# ego przytem przyczyniła się w części i mimika p. Otrem- 
abv ij’ ktora’ J - zbyt ż,ywa- a nieraz ze względu na proste 
lv9 *e QZiewczę i w ruchach i w grze twarzy niestosowna, nie
DU (3ta z charakterem przedstawianej postaci.

lPy- pp. .Podwyszyński i Woleński (Piotr i Jakób) każdy odpowie- 
kiéj |do charakteru odegrał rolę swą dobrze a zwłaszcza pierwszy, 
re. iją° j®J na każdym kroku tyle prawdy i naturalności i taka 

¡1 . rę, że tylko z całej duszy przyklasnąć mu możemy. —
1 Jęneman rolę hrabiny lanières oddała dobrze, cieniując 

rze- „me rozmaite momenta, przez jakie dusza jéj bohaterki 
lad- »I00 uczucia pomiędzy obowiązkami matki a wymogami 

Sie •fB’ S°cuości rodu i stanowiska przechodziła. P. Siedle- 
pu, jako lir. Linières, zbywało na odpowiedniej dystynkcyi

Si psinięć wyjątkowo mu nie dopisywała — w skutek czerni 
Ule dowie nieraz zdania zachodziły rażące przerwy. P. Román 

lżeli ihr. Vaudrey, wcale był niezłym, clioć głos jego potrzebuje 
nie p® w!0lkieJ Pracy, aby był zdolnym do ekspresyi dramaty- 

Śm. ¡' , y p‘ Ko“an podnosi go lub mu usiłuje nadać odpo-
i»’° , Bytuacyi, że tak powiemy, kolor, czuje się mimo- 

WZ- B¡e, jak ciężko dźwięki się wydobywają i płyną, jakby o 
:ana i zawadę się potykały. Umyślnie to wytykamy, bo prze- 
ono, jesteśmy, że młody artysta, który od chwili pierwszego 
nvm W? na ,tuteJ9z,'J scenie znaczne zrobił postępy, i te głoso- 

wadę pokona. Pani Siedlecka kobietę z gminu odziała w 
x je dobrze, choć me. zawsze umiała się utrzymać w chara- 
evy, ¡se, miejscami bowiem w grze jéj przebijała poczciwa Ty- 

Że’0, k. Jaśkiewicz był paradnym filutem lokajem—a panna 
Ożv( ïcka ni? wielk$ rolkę siostry Genowefy wcale nie źle ode- 

* |a. Inni wreszcie z nie wielkich swych ról zupełnie przy-
¡cię się wywiązali. J

emj, Wczoraj powtórzono niedawno grane tu: Trzy Flory i 
tanu stru“Ç- Przedstawienie zakończył mazur wilanowski

fem par odtańczony z werwą i dobrze. Obrazy z Polonii 
. «Sera nie Przy8zły do skutku podobno z powodu zakazu policyi. 
Jwe. by na prawdę polieya tutejsza w obrazach tych upatrywała 
UZe- e niebezpieczeństwo lub zamach na potęgę państwa pru-

Byłoby to rzeczywiście zabawne! 
bvb Jutr° Pierwszy gościnny występ p. Maryi Di ster Iow, 
, ,, !>tkl teatru lwowskiego, która na początku swego zawodu 
i UO , scenie naszej występowała. Na ten jéj gościnny debiut 
Wały »¡stawioną zostanie komedya Aleks. Dumasa: Pół-

stek.
révv _ * w tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo- 

1 io w tygodniu od 11 do 17 b. m. 45 uródzoń i 36 przypad- 
( śmierci ; pomiędzy urodzonymi było 23 chłopców i 22 dzie- 
j )t, pomiędzy umarłymi 19 osób płci męzkiój a 17 osób płci 
ikićj. Pomiędzy umarłymi było 9 dzieoi niżej roku i troje 
ci nieżywo urodzonych. W tymże czasie zawarto 14 ślubów

: ilnych.
>koj- — * Ostatnie tegoroczne roki tutejszego sadu przy- 
jh j ¡ych rozpoczynają się z dniem dzisiejszym. Dziś toczyć się 

ne sprawa przeciw wyrobnikowi Wawrzyńcowi Bierna- 
b u' ie m u o podpalenie i szyperce Antoninie Orzecliowia- 
amajéj o powtórną ciężką kradzież; w wtorek dnia 20 b. m 
irze- «• wyrobnikowi Stefanowi Jędrzejczakowi o skale- 
otad æ. 0jała, które za sobą śmierć pociągnęło, i polierowi cie-
. ikiemu Antoniemu Głowickiemu o krzywoprzysięstwo; 
’ ." wlę dnia 21 bm. przeciw właścicielowi hotelu Ludwikowi 

)OJO- ilerowi o krzywoprzysięztwo a oraz przeciw wyrobnikom
• wi O s t r o w s k i e m u, Janowi Kaczmarkowi i han- 

aaas iowi Samuelowi Kiwi o ciężką powtórna kradzież i prze-
----■ »nie rzeczy skradzionych ; w czwartek dnia 22 : przeciw

obnikom Tomaszowi Maciejewskiemu i Józefowi K o-
« leżakowi o ciężką kradzież, oraz przeciw niezamężnej 

yamiie Rubacho w nie i Maryannie Skibińskiej o 
powianie dokumentów; w piątek 23: przeciw siodlarzowi
Niszowi Haidukowi o podpalenie; w sobotę dnia 24 bm. 

ciw gospodarzowi Wojciechowi Rajowi o krzywoprzy-
0 r’ wo i zamężnej Franciszce S i e m i n i a k o w é j i wyrobni- 

irZG- Józefowi Piątkowskiemu o krzywoprzysięztwo, oiaz 
•nic- wyrobnikowi Władysławowi Dembińskiemu o 
jyłll- cwanie dokumentów ; w poniedziałek 26 : przeciw geome- 
-ipm ' Budwikowi Krakowi o sfałszowanie dokumentów i wy- 
Mciii ikowi Stanisławowi Olejniczakowi o skaleczenie ciała, 

Oj'-1 za sobą śmierć pociągnęło ; w wtorek dnia 27 : przeciw 
bnikowi Karolowi Andersowi o ciężką kradzież po- 

ificC" ’ przeciw parobkowi Janowi Skowrońskiemu o
, . »rne sfałszowanie dokumentów.

)uej- _ * Członkowie kasy wdów i sierót 
onaŁ, O jakiej wspominała korespondeneya : Zf miasta,’w osta- 

iryk i numerze naszego pisma ogłoszona, zebrali się w sobotę 
jj. ii wyboru członków dozoru powiatowego/i ich zastępców

rani zostali pp. Modrzyński, Franke i Bańmhauer, ña za- 
»w pp. Marcinkowski, Merk i Kużaj. Na kuratorów kasy 
, by ć wybrani pp. Kupkę, Kloss i Weymann.

;bra- - * Ks. proboszcz Sieg z Orchowa stawał dnia 17 b. 
,Cychrzed sądem powiatowym w Gnieźnie, oskarżony o pocho- 
L 48 Powidzu trzech osób na usilne prośby pozostałych ro-

I Sąd uwolnił ks. Siega od wmy i kary, przyjmując, że 
mywał te funkeye w dobrej wierze. Król, prokurator'wno-

JCym^arę 50 grzywien lub 10 dni więzienia za każdy przy-

znanéj sprawie kościańskiej o wymuszenie
' o. dectwa uwięziono dnia 15 bm. dwie jeszcze Siostry miło- 

% zia, gdyż zeznać nie chciały, czy ks. proboszcz Czechowski
an 1 )’żyny pełnił w ich domu funkeye dućhowne.

- * W mennicach Rzeszy niemieckiej wybito do dnia 
cynii !. nionet złotych za 1,531,152,010 Mr., monet srebrnych 
L/j J a,354,104 Mr. 30 fen.; niklowych za 35,160,344 Mr. 45 fen , 
iai'0- ¡ianych za 9,595,930 Mr. 27 fen.

— * Dowóz gęsi do Berlina przybiera z każdym rokiem 
; gl-i większe rozmiary. Większą ich część skupują w połu- 
WÁ.'ych powiatach naszego Księstwa, mianowicie w powiatach

kim, wrzesińskim, pleszewskim, ostrzeszowskim itd., chu- 
Ka- ) 2,40_3,80 Mr., poezém wysyłają się na tuczenie do łęgu 

Olicy Udrą, w okolicę nnasta Pyritz itp. Z stacyi poznańskiej 
pS. ino 1870 r. 125,000, w 1872 r. 183,000 w 1874 r. 187 000 

r. 191,000 sztuk; pomiędzy ostatniemi pochodziła % z Kró-
, » Polskiego.

Tory * W Toruniu p. B. Rogaliński, kupiec tamtejszy i 
Wp'aliiy agent Westy, rozpoczął wykład nauki buchalteryi, 

iżlićj !°wany dla przemysłowców, szczególniej rzemieślników.
•— * Ramzy, wieś na ziemi malborskiéj, majętność pana

—ll,a Donimirskiego, zgorzały zeszłego wtorku. Ogień
---- - chnął w samo południe podczas niebytności właściciela ,

wraz z żoną wyjechał był do Mileszew, i spaliły się do 
w zabudowania gospodarcze a w tych i sprzęt .tegoro-

Stało się to niewątpliwie przez jaki nieszczęśliwy przy- 
'I, tak,iż winić nie ma kogo.

"7 * Śp. Szymon Dutkiewicz, miłośnik pamiątek ojczy- 
1 posiadacz cennych zbiorów naukowych i historycznych,

¡raffl i dnia 9 bm. w Krakowie. Był on przyjacielem Brodziń- 
laSZĘ8’ Bola, ks. biskupa Łętowskiego i wiele po nich posiadał 
inpjC^0k. Przykładał się też do wydawnictwa dzieł Długosza, 
,vni • Bowiem ręką przepisał do druku z dawnego rękopismu 

'U)1“ r Beneficiorum,
‘ .1 ?" "i" Leonard Zych, rodem z Ukrainy, żołnierz z po- 
nie- la r. 1863 a po powrocie z tułactwa emigracyjnego urzę- 

i kolejowy, zmarł we Lwowie dnia 16 bm. po długiej wy- 
. sję, tającej słabości, przeżywszy 35 lat wieku.
e]y. " * Nowożytny Kamoëns. , Czterdzieści lat temu z o- 
no- ? zajaśniała na horyzoncie póezyi niemieckiej świetna 

i â • ’ Karol Beck. Pierwszy on dal poznać Niemcom pię- 
lerac i puszcz węgierskich i pierwszy odmalował bajronowskim 
¡ÓW urokiem postacie „czikosa“ i honweda. Powszechny za- 
nisyi ’uiecił w owe czasy Beck, towarzysz Lenaua i Anastaze- 
vlkO rilna- Ostatni z apostoła wolności skończył na libe- 
G n. "Ie cputralistycznym. miewając poetyczne mowy w wiedeń- 
yDO' fadzie państwa jako hr. Antoni Auersperg i, pisząc kon- 
t (10 taalne wiersze, pełne uwielbienia dla własnej wielkości, 

II’też w marmurowém mauzoleum w dziedzicznej swój 
i Haselbach w Styryi. Drugi (Lenau), baron Nimptsch- 
tanau, popadł w obłąkanie, a o Karolu Beck nie było nic 

przez długi czas. Obecnie dopiero znajdujemy w ga- 
Wiedeńskich wezwanie do serc litościwych, żeby nie do- 

Ï umrzeć z głodu starcowi scliorzhłemu i sparaliżowane- 
tory ¿yje w Wiedniu w wielkiej nędzy. Stara więc hi- 
u-amoënsa powtarza się niestety ; i dziś poeci sa narażeni 

,e ,lerć głodową.
nffse. * Proces Tourvilla. Najwyższy trybunał i sąd kasa- 
até® j’urzucil wniosek względem unieważnienia wyroku w pro- 
szcZ0 ’■n&Bka Tourvilla, który oskarżony o zaamordowanie swej 
kśzćj Alpach, w celu przywłaszczenia sobie jéj majątku zo 

■ 'je.'fokiem przysięgłych w Bozen, w Tyrolu, skazany 11 
pani0 ?a karQ śmierci.

«ie \ Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 20 listopada F.e-
Kí1-:

8”' »t o

lć ■
h,

w kalendarzu słowiańskim Sędzimira, 
słońca o godzinie 7 minut 31, zachód o godzinie

listopada o 11 godzinie wieczorem.
Dnia 20 listopada 1454 sejm w Nieszawie ogłasza statut

Kaźmirza Jagiellończyka. — 1603 śmierć hetmana Krzysztofa 
Radziwiłła. — 1648 Jan Kaźmirz obrany królem. — 1763 uni­
wersał prymasa Łubieńskiego io śmierci Aimu ta III. -1807 
rryderyk August wjeżdża do Warszawy.

rnćTBYLI DO POZNANIA
dnia 18 listopada.

LUZlNSKlEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Bniń- 
ski z Gmachowa. Lewandowski z żoną z Łubowa. Dae- 
micke z Wróblewa. Toboli z Piły.

HO1ŁL PUD CZARNYM ORŁEM. Szulczewsti z żoną z Ci- 
ehowa. Kegel z żoną z Durowa. Świecimski, (Roszko­
wski i Ukiński z Królestwa Polskiego. Szlagowski z familią 
z Runowa. Korzeniowski z familią z Wojnowa. Dr. Osie- 

eki z Bydgoszczy. Handke z żoną z Górzewa. Antonie­
wicz z Katarzynowa. Kwieciński z Bieganowa. Karłowski 
z Mogilna. Suchorski z Nowejwsi. Fischer, Kind, Win­
kler sen., Winkler jun., Deutsch i Bosel z Wiednia. Biga-

z Biskupic. Barueli z Środy.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Bracia Metz z Leszna. Oswald 

z żoną z Ostrowa. Tomasick z Trzebinia. Jackel z Jaegersdorf. 
Metz z Berlina. Fumetti z żoną z Lignicy. Berlin z Barm- 
bergu. Pyseelini z Przemyśla. Dimiński z Drohobyczy. 
Bar. Langenstein z Lwowa.

<£$iainie wia<Eoiuości.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 19 listopada. Wiadomość 
o> nocie lorda Derby, wedle której jakoby miała 
Kosya zamiar objęcia w posiadanie Armenii, jest 
fałszywą wedle zaręezeń dobrze poinformowa­
nych kół.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
GDAŃSK, 17 listopada. Powietrze w tym tygodniu 

równie było pięknem jak w zeszłym przy zupełnie łagodnej i 
Ciepłej temperaturze. Wczoraj i czwartek mieliśmy nieco wil­
goci. Rolnik tśż stara się wyzyskać tak łagodne powietrze, 
przyspieszając o ile możności prace w polu.

W Anglii panowało zimno i dżdżyste powietrze, uprawa 
roli nic doznała jednak przez to przerwy. W Szkocyi mokre 
powietrze tak niekorzystnie wpłynęło na tegoroczne żniwo, że 
pszenicę zebrano w złym stanie, a resztę nawet jeszcze zieloną. 
Ciągłe i znaczne bardzo dowozy obcej pszenicy do wszystkich 
portów angielskich wpływają jeszcze wyłącznie na targi psze­
nicy w Anglii, pomimo że potrzeby konsumcyi kraju tego są 
znaczne a krajowej pszenicy bardzo mało na targi dowiedono. 
Na ciągłe jednak dowozy amerykańskiej pszenicy w dotych­
czasowych ogromnych rozmiarach liczyć nie można a ponieważ 
także Indye i Egipt już wiele pszenicy do Anglii dostarczyć 
nie mogą i północne rosyjskie porty, jakkolwiek przez obecny 
stan powietrza dotąd wspierane, niedługo swój eksport zawie­
sić muszą, uważali angielscy młynarze teraźniejszy czas za ko­
rzystny, aby sobie większe zapasy pszenicy przysposobić W 
skutek tego nie mogły obecne dowozy — jakkolwiek wielkie, 
znaczniejszego nacisku na ceny angielskich targów pszenicy 
wywrzeć i spodziewać się można, że obecny stan cen nie ule­
gnie dalszej zniżce, tem mniej, że bardzo łatwo później i Fran- 
cya przez zakupy zagranicznej pszenicy angielskiej konsumcyi 
konkurencyą stawić może.

Londyn był w poniedziałek bez obrotu, w środę zaś przy 
większym popycie notował stalsze ceny. Dowóz obcej pszenicy 
tamże wynosił 114,002 m. w stosunku do 61,158 kw. zeszłego 
tygodnia. Liwerpol płacił od torku czerwoną pszenicę tylko 
1 P- wyżej, za białą ceny zeszłotygodniow-e. Dowieziono tu 
89,272 kw. pszenicy. Hull był dość niezmiennym na pszenicę. 
Leith miał spokojne usposobienie. Nowy Jork tak pszenicę 
jak mąkę płacił wyżej. Usposobienie targów francuzkicb było 
stałe, tak samo Paryża na pszenicę i mąkę. Targi belgijskie 
były spokojne w skutek znacznych dowozów — holenderskie 
tańsze na pszenicę, dość stałe na żyto. Południowe Niemcy 
miały dość spokojne usposobienie. Austro-Węgry znów zni­
żyły cenę, eksport jednak zawsze jeszcze nie przyszedł do sku­
tku. Berlin przy slabem usposobieniu spadł na pszenicę za li­
stopad o 5—6 m. za tonę, pszenicę zaś na kwiecień-maj noto­
wał dość niezmiennie.

Na naszym targu okazywano dosyć chęci do zakupi 
pszenicy, podczas niektórych dni jednak mdłe panowało usp 
sobienie. Dowozy były bardzo znaczne, głównie z Polski. 
Eksporterowie kupowali wszelkiegatunki, dając jednak natur! 
nie pierwszeństwo lepszym przy ciężkiej wadze’ Tylko moci 
porosłych i poślednich gatunków trudno się było pozbyć. 
Wszystkie inne gatunki notowano o 5—6 m. wyżej niż w z 
szłym tygodniu. I rosyjska pszenica miała na eksport dos 
pokupu przy lepszych cenach. Żyto znajdowało dość popy 
także na eksport w dobrych gatunkach. Jęczmień kupowa: 
chętnie w dobrych i wielkich gatunkach i na paszę. Groc 
dowieziono w tym tygodniu mało.

Płacono za 1000 kilo w. h. funt.
Pszenicy jarej

czerwonej .... 
murzącej .... 
pstrej i jasno-kol.poro
jasnej........................
pstrej i jasno pstrej 
jasno-pstrej . . .
wysoko-pstrej i szkliste
białej ........................
rosyjskiej pośledniej 
ros pols. czerw.-pstrę 

„ rosyjskiej białej 
Żyta krajowego i dolnopolskieg 

„ rosyjskiego , . . . .
Jęczmienia wielkiego . . .

małego .... 
rosyjskiego . . .

„ na paszę . . .
Grochu na paszę i rosyjskiego 

„ wrzącego . . . .
Wiki.......................................
Rzepiku rosyjskiego . . . 
Koniczyny białej do siewu .

„ czerwonej . . . 
Owsa rosyjskiego .... 
Tatarki rosyjskiej .... 
Spirytus 10,000 litr, «/„

125/6 
117—126/7 
121—125/6
116— 119 
121
121-126
123—130
129-133/4
125-128/9
117— 130 
125/6—130 
133/4 
121-127 
113-119 
106-115 
106
101—107
84-101

196
175-205
190—196
190—202
210
195—211
213—235
236-247
230-245
172-198
205
245
137—147

123‘/2-131’
168-179
141
126—140
115—128
135
160—165
122
250-255
110
96

105—115
105
47—471/4

Aleksander Makowski i Sp

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 19 listopada.
Poznań, 19 listopada. (Sprawozdanie giełdowe).

Stan powietrza: piękne
Żyto: cicho
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

listopad 135, listopad-grudzień 135.—, grudzień-styczeń 135.—, 
styczeń-luty 136 luty-marzec 137 na wiosnę 138 nom. kwiecień 
maj— nom.

Okowita: stale
Cena wypowiedzialna -—. Wypowiedziano —,----- litrów;

listopad 49.50—, grudzień 49.60—.—, styczeń 49.60 .—, luty 
49.90—, marzec 59.30, kwiecień 50.80, kwiecień-maj 51.-51.10.— 
maj 51.50 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.20 ofiar
(W.) Poznań, 19 listopada. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0 i 1 15-16.50 mar., rżana nr. 0 i 1 11.50-12.— mar. ner 
50 kilo.

Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 49.G0 m. 

na listopad 49.60—, grudzień 49.60—.—, styczeń 49.60—, 
luty 49.90—., marzec 50.40—, kwiecień —, kwiecień-maj 
50.10.------

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 49.40 m.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 19 listopada. 

4°/0 nowe listy zast. pozn. 94.20. 4°/0 nowe listy rent. pozn. 94.80. 
5% powiatowe obligacye 101.—. 41/2% powiatowe obligacye 
97.—. S^/c/o szląskie .listy zastawne 84.50. 4°/0 szląskie listy 
rentowe 95.75. Kwileeki, Potocki 1 Sp. (Bank rolniczy) 55.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 43.—. Poznański bank 
prowinc. 100.—. pruska pożyczka ukonsolid. 104.50. 3’/s
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 135.—. S1^0/«

obligi długu państwa 93.—. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
13.—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 68.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 99.50. Warszaw3ko-wiedeńsk. k. ż. 150.—. Au- 
stryackie noty bankowe 169.50. Polskie likw. listy 53.70. Ro-
svjskie noty b mknwe 203.50-203.70 m.

Ceny targowe Towar
w mieśoie Poznaniu 

dnia 19 listopada 1877 roku.
piękny. średni pośledni
mark. fen. mark. fen. mark. fen.

Pszenicy starej szefel po 50 kilo 10 40 9 40 8 60
Żyta....................- - - 7 — 6 70 6 40
Jęczm:enia . . - - - 8 — 7 50 7 30
Owsa .... - - 7 70 7 _ 6 50
Grochu do getow - - - — — —

„ nu paszę - - - — — — _ _ _
Rzepiku zimowego - - - — — — — _ —
Rzepiu zimowego - - - — — — — — —
Rzepiku latowego - - - — — — — — —
Rzepiu latowego - - - — — — — — —
Tatarki - - - _ _ _ _ _ _
Kartofli - - - 1 40 1 30 1 20
Wyki - . . _ _ _ _ _
Łubinu żółt. - - 5 75 5 50 5 30

„ niebiesk. - - - 5 25 5 15 5 —
Koniczyny czerw. - - - — — — _ __

„ białej - - - — — — _ _ __
Grochu białego - - -

Giełda bydgoska, 17 listopada.
Pszenica: 168-215 m, najpiękniejsza wyżej notowań. 
Zyto: 129-137 m.,
Jęczmień 142-162 mr., najpiękniejszy dla browarów 

droższy.
Groch piękny do gotowania 156, na paszę 144 m.
Owies 121-144 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efe­

ktywnej.
' Okowita: 48.— m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 17 listopada 1877.

85 funt. pszenicy . . 8 marek — fen. do 8 marek 60
80 n żyta . . . 5 n 40 » n 5 n 75
70 n jęczmienia . 4 n 50 n n 5 n 50
50 n owsa . . . 3 n 30 n ii 3 60
90 n grochu . 6 n — h n 6 50

100 » kartofli . 1 n 30 fi n 1 50
100 » siana . . 2 n — 2 ff 60
100 W słomy 1 n 25 » tf 1 0 50

1 » masła . — fi 90 1 20
1 mendel jaj . , , — w — n 0 — 0 80

Giełda wrocławska, 17 listopada.

fen.
»
n
n
»
n
n
n
n
n

Koniczyna czerwona słabo; — poślednia 30-35, śre­
dnia 38-42j piękna 45-48, wysoko-piękna 50-52.

Koniczyna biała nominalnie, poślednia 34-40, średnia 
44-50, piękna 54-60, wysoko-piękna 64-70 m.

Zyto: per 1000 kilo bez zmiany; — na listopad 134.— 
listopad-grudzień 132.50, na grudzień-styczeń — , kwiecień- 
maj 136 m. pł., maj-czerwiec —.

Pszenica per 1000 kilo 201.— marek żądano, — 
listopad-grudzień 197 m. żąd.

Owies: per 1000 kilo 124.— mar. ofiarow.; na listopad- 
grudzień 123.50 żąd. i of. kwiecień-maj 130 m. żąd. 129.50 of.

Olej rzepiowy per lOOspok.; wmiejscu 74.50 mar. żąd, 
na listopad 73.50 żąd. 73 ofiar., listopad-grudzień 75 ż. 72.50 of. 
grudzień-styczeń —, kwiecień-maj 71 mar. żądano.

Okowita per 100 litrów stałej; — na miesiąc listo­
pad i listop.-grudzień 49.90 p. i żąd., grudzień-styczeń 49.90 żąd. 
styczeń-luty —, kwiecień-maj 51 m. ofiar.

Łubin bez zmiany; żółty 9.50-9.90-11.—, niebieski 9.80- 
10.40-10.80 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kilogramów
ciężki średni lekki towar

naj­
wyższa

naj­
niższa

S,.

naj­
wyższa

naj­
niższa

naj­
wyższa

A

naj­
niższa 
-Âr A

Pszenica biała nowa . 20 90 20 60 21 70 21 20 20 10 18 90
„ żółta nowa .

Zyto nowe ....
20 — 19 70 20 70 20 50 19 50 18 70
15 — 14 — 13 30 12 90 12 70 12 10

Jęgzmień nowy , . 16 40 15 70 15 20 14 70 14 40 13 60
Owies nowy . . . 13 80 13 40 13 10 12 60 12 20 11 80
Groch . ... 17 — 16 60 16 10 15 10 14 70 14 —

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar
A A A

31 75 29 25 2G _
Rzepik zimowy . . . 30 50 28 _ 24 _
Rzepik latowy .... 30 50 26 50 23 _
Lnica ....... 26 — 23 _ 20
Siemię lniane .... 26 — 24 — 21 —

Berlin, 17 listopada.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco bez zmiany, termina trzymają się. Wyp. 

38,000 centnarów. Cena wypowiedzialna 210. marek per 1000 
kilo, — Cena przecięciowa —.— marek. — Loco 195-235 mr.
wedle gatunku, żółta szlązka i march. i ukermarch.--------- m.
z kolei płacono, wyb. biała poi. — mar. z kolei pł., żółta ga­
licyjska -------- mar. z kolei płacono, płynąca — marek z kole!
płacono, na ten miesiąc 209.5-210.5 płac., listopad-grudzień 
209.5-210.5 płac., luty-marzec 1878 — pł., kwiecień-maj 209.5- 
210 płac., maj-czerwiec — płac.

Żyto loco nieznaczny interes. — Termina bez int. Wyp. 
21,000 ctr. Cena wypow. 139.5 mar. per 1000 kilo. Cena przeć.
— m. Loco 137-156 mar. wedle gatunku; stare rosyjskie 138-140
mar. ze statku płac., nowe rosyjskie----- z kolei płac., krajowe
148-155 z kolei płacono, wysoko-piękne krajowe —, polskie — 
z kolei płac., stęchłe nowe ros. —.— z kolei płac., na ten mie­
siąc ----- iistopad-grudzień 139.5 płacono, grudzień-styczeń
1878 139.5-140 plac,, luty-marzec— płacono, kwiecień-maj 143 
płac., maj-czerwiec — płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 143-198 marek 
wedle gatunku.

Owies loco dobry towar słabo ofiarow. Termina spok. 
Wyp. 7000 ctr. Cena wypow. 131 m. per 1000 kilo. — Cena 
przecięcowa —.— mr. Loco 110-166 m. wedle gatunku, wscho­
dnio i zaeh.-prus. — z kolei pł., rosyjski ord. — z kolei płacono, 
na ten miesiąc i na listopad-grudzień 131 płac., kwiecień- 
maj 1878 141 pł.

Kukusudza loco trzyma się. Wypowiedziano — cent­
narów. Cena wypowiedzialna —mr. per 1000 kilo. — 
Loco stara 146-151 m. wedle gat.; nowa węg. 133-138 m. z kolei, 
na ten miesiąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 164-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 150-163 m. wedle gatunku.

Mąka rżana spokojnie. Wypowiedziano — ct. — Cena 
wypowiedzialna —in. per 100 kilo, cena przeć. — m. Nr. 0 
i 1 per 100 kilo brutto z miechem, na ten miesiąc i na li­
stopad grudzień 20.10—płacono, grudzień-styczeń 1878 
i styczeń-luty 20.150 płacono, —- luty-marzec 20.20 pła­
cono, marzec-kwiecień----- , kwiecień-maj 20.25—.— płacono,
maj-czcrwiec — płc.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano --
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- . m. Rzepik
zimowy---------mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie
lnicze — m.

Olej rzepiowy wyżej. — Wypowiedziano z beczką 
1000 ctr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką 
74.— m., bez beczki — marek, cena przecięciowa .— m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 75.5 marek, bez beczki 74 marek, 
ns ten miesiąc 74-74.2-73.9 p. listopad-grudzień 73.1-73.6-73.5 p.
grudzień-styczeń------ pł., styczeń-luty — pł., luty-marzec —,
kwiecień-maj 72.2-72.5 pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejsen
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny słabiej. Term. —. Rafinowany (Standard 
wbite) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr.) 
Wypowiedziano 800 ctr. Cena wyp 26.5 mar. per 10Ó kilogr. 
Cena prżecięc. — m. Loco 28 m. ż., na ten miesiąc i na listo­
pad-grudzień 26.3 płac., grudzień-styczeń 26.5 płacono, styczeń- 
luty 27,1-27.3 płac.

Okowita stale i wyżej. — Termina — Wypowiedziano
----- litrów. Cena wypow.------- m. cena przecięciowa — marek
per 100 litr, a 100 prc. = 10,009% z b. Loco z beczką —. płc., 
na ten miesiąc 50 8-51 płac., na listopad-grudzień i gru­
dzień-styczeń 1878 50.5-50 8-50.7 pł., styczeń-luty— płac., luty- 
marzec— pł., kwiecień-maj 52.8-53.2-53.1 pł, maj-czerwiec 53.1- 
53.4 pł. czerwiec-lipiec żąd.

Okowita per 100 litrów ż 100 prc. = 10,000 prc bez 
beczki loco 51.4-51.5 pł., w pożyczanych beczkach, ze spichrza 
—. płac.

Sprostowanie1 Wczoraj: Kukurudza loco stara 146-151 
m. wedle gatunku. — Okowita loco z beczką cena wy powie- 
dzialna 50.1 m. r

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 17 listopada.)

SZCZECIN, 17 listopada 
Pszenica bez zmiany

na listopad..................
na kwiecień-maj ....

210 50 
207 —

Zyto bez zmiany 
na listopad-grudzień . 
na kwiecień-maj . . .

136 — 
140 50

Olej rzep, stałej
na listopad...............
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

72 75 
72 75 
72 —!

1877.

Okowita stale
w miejscu...............
na listopad...............
na listopad-grudzień. 
na kwiecień-maj . .

Owies
na listopad...............
na kwiecień-maj . . .

Olej skalny
w miejscu..................
na listopad............... ..

50 50 
50 30 
49 80 
52 30

145 —

13 —
BERLIN, 17 listopada 1877.

Pszenica stale
na listopad..................... '210
na kwiecień-maj .... 209

Żyto stale 
w miejscu
na listopad-grudzień . . 139 
na grudzień-styczeń. . . 140 
na kwiecień-maj .... 143

Olej rzep, wyżej
w miejscu....................
na listopad............. 74
na kwiecień-maj..... 72

Okowita wyżej
w miejscu ..................... 51
na listopad..............  51
na listopad-grudzień . . 50
na kwiecień-maj .... 53

50

50

Owies 
na listopad

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . 
Austr. losy z r. 1860. .
Włoska renta..................
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . , . 
71/, prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidao. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolei żelazna państwowa 
Lombardy.....................

Uspos. bardzo stałe.

141 —

101 26
93 25
94 20 
94 70

103 —
70 75 
99 75 
10 25 
14 90 
53 40 

203 90 
56 30 

346 — 
433 50 
131 —

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawiej zdrowia i takowa okazuje się skuteczną]: 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzoy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revaleseiere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainyille. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu« 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zuiestrawnofici i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciere jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cena Revalesciere za % funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 fen., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Reyalesciere Chocolatee 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Reyalesciere Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Oallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Orhdziądzu u Fryderyka Kyser, w Rawiczu u 
J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u O, Weisa — Czerwo­
na apteka, Krug i Fabriciusa.

0 zabawkach grających.
W części inseratowej Dziennika znajdą znowu jak rok 

rocznie szanowni czytelnicy i piękne czytelniczki polecenie sła­
wnych w całym świecie zabawek grających p. J. H. Heller’« 
w Bem, który ulubione te ogólnie zabawki dostarcza w takiej 
doskonałości, że podziwienie wzbudzają; dla tego możemy ka­
żdemu gorąco polecić, aby sobie kupił taką zabawkę, do czego 
nadchodzący czas gwiazdkowy najlepszą podaje sposobność ; ża­
dna rzecz, choiby najkosztowniejsza, nie zastąpi takiej zabawki.

Cóż-bo może mąż żonie, oblubieniec oblubienicy, przyja­
ciel przyjacielowi piękniejszego i pożądańszego ¿podarować? 
Będącym w podeślejszym wieku uobecnia szczęśliwie przeżyte 
czasy; pociesza nieszczęśliwie kochającego; narzeka, śmieje się 
i spodziewa z nim; dla cierpiącego, chorego jest zajęciem naj- 
przyjemniejszem; dla samotnego jest wiernym towarzyszem; 
podwyższa wesołość długich wieczorów zimowych w kole ro- 
dzinnem itd.

Podnieść nam jeszcze należy szczegółowo chwalebny zwy­
czaj wielu pp. gospodarzy, którzy taką zabawkę nabywają dla 
zabawy swych gości. Jak z wielu stron nam zaręczano, nie 
żałowali wydatku; z tego okazuje się przeto jak najwidoczniej 
i praktyczny także użytek takowych, dla czego radzilibyśmy 
wszystkim pp. gospodarzom, aby nabyli bezwłocznie zaba­
wkę, ponieważ goście tam zawsze wracają, gdzie im się rozry­
wka podaje.

Nadmieniamy jeszcze, że wybór pojedyńczych sztuczek 
uskuteczniony został z wielkim namysłem; najnowsze jako też 
najulubieńsze stare opery, operetki, tańce i pieśni wesołego i 
poważnego gatunku są w wyrobach Heller’a połączone w'spo­
sób najpięknieiszy. Słowem, nie możemy szczerszego i lepszego 
szanowym naszym czytelnikom i czytelniczkom naszego pisma 
objawić życzenia, jak aby się jak najrychlej postarali o 
nabycie zabawki Heller a; bogato illustrowaue cenniki przesyła­
ją się każdemu franco.

Jak się dowiadujemy, bywają przez handlarzy zachwala­
ne zwykle inne wyroby jako belleroskie; każdy jego wyrób i 
tabakierka nosi jego nazwisko, wszystkie inne są naśladowa- 
nemi, te nawet, na których wypisane nazwisko.

Radzimy każdemu, aby się wprost do tego udawał domu.

Przedpłatę a 10 marek od egzemplarza złożyli dalej na

„Złotą. Księgę szlachty polskiej:“
Anna hrabiów Bnińskicb Cielecka z Oalicyi . , 1 egz. 
Stefan hrabia Kwileeki, poseł, z Dobrojewa . . . 5 „
Stanisław Gadomski z Królestwa Polskiego . . . 5 ,
Stefan Grabowski z Nowejwsi................................. 5 n
Jadwiga, Mary a, Antonina i dr. Emeryk Mań­

kowscy z Podola.........................................................4 B
Ogółem z dawniejszemi 101 egz. 

Poznań, 17 listopada 1877 r.
Teodor Żychliński

(5830) gw. Marcin 43,
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Sprowadzenie zwłok mego ukochanego męża ś. p.

Tomasza Leszczyc-Bróg
Siemieńskiego

¡58541
Walne

■ h
-1-

Tow. pomocy naukowej
pow. gnieźnieńskiego 

odbędzie się w Gnieźnie w hotelu 
du Nord d. 28 bm. o 3 godzinie po 
południu (6846)

Bi« ns i te i.

z Krakowa nastąpi w środę dnia 21 b. m. po południu około 5 
godz. Eksportacya za Pleszewem, — nazajutrz w czwartek nabożeństwo 
o 10 godzinie i pogrzeb w Brzeziu. W nieutulonym żalu pozostała

żona z dziećmi.

Szanowni preuumeratorowie

Bckasifiiteaciiimg.
Auf Antrae der hiesiaen Königlichen KoAuf Antrag der hiesigen Königlichen . 

mandantur und in Gemässheit der

&

9, u pięknych przedmiotów
und 35 des Reichs-Rayon-Gesetzes vom 21,] r “ ' , . . +^l
Dezember 1871 bringen wir zur öffentlichen: Z3 O tal. Z3ITII3ST IG 131.
Kennt,'iss, dass die durch die Königliche^ 4$Y4arzyk Colski 523 str. ze złotym 
Kommandantur aufgestellten R,ayon-Kata-'j)rz(1fiern 25 sgr. 2) Książeczka «lo 

t.St. Anal' •- " •’ 'Ster der Vorstadt St. Adalbert und Prze- Nabożeństwa ze złotym brz. 320 str, 
padek vom . ( -57H) v0 r},cjn ]2| sgr. 3) Psałterz «lawi-
6. November bis 17. Dezember cr.ldowy przekładania J. Kochanowskiego.

"Nowe wydanie 224 str. 10 sgr. 41 5) Sækoï-incl. während der Dienststunden im Magi-,-- „ . lfrfi.««,«,
strats Beu Buretu Stube Nr. 15 zur Einsicht !*» dl» dzleci przez Estkowskifgo.

„„„Heeen opr. t-.,my na pnjknym papierze 400 str.
Etwmge Einwendurgen gegen diese Kata-’tal. B srgr. 6) Klstowntk

ster sind bis zum 15 Januar 1878 incl. bei,]. Chociszewskiegosgr. 7-9) Rn^fc« 
uns anzubringen. Nach Ablauf dieser Frist dl» 1«<« poiskiefeo, zawieraj^a 
wird in der gesetzlich vorgeschriebenen WeUpowieüci, opowiadan.a rwierszo przez J. Cho-

„1, eodgülVger Feststellung «ler Kst.ste,¿ÄJg£?SK5i 
vorcfpfffinepn werden. *vorgegangen werden.

Posen, den 2. November 1877.
lier Magistrat

20
broszurek
DOlitycznaj Brzewniß treści

poleca Antyitwarnia
E.CalSieraw Poznaniu

po cenie znacznie zniżonej ł talarar

M. Leitgeber i Spółka
polecają (57

Kalendarz dla rolników

zkanii dla dzieci na grubym papierze w 
ozdobnej oprawie 1^ tal. 11-13) Moclina- 
cki Historya powstania narodu polskiego 
1830 i 31 r. 3 tomy 3 tal. (komplet). 14) 
Kalendarz ścienny na r. 1878. 15 i 
16) Obrazy olejne Ni. Maryl Panny i 
św. Józefa po 20 sgr. 17) Kościu- 
'szlio, druk olejny, 20 sgr. 18) Medalion 
Polaków 15 sgr. 19) Medalion Po­
lek 15 sgr. 20-23) Cztery karty, zamienia­
jące się za pociągnięciem wstążeczki w wspa­

niały kościół, żłóbek, drzewo Bożego Naro- 
dzenia lub dzięcię Jezus. Jest to coś isto- 
tnie ciekawego i pięknego. Cena 2 tal. 5 
sgr. 24) Fotografie gabinetowe stoso­
wnie po wyboru, np. Lech, Krakus, W anda 
Piast itd. 25) Cztery prześliczne kolorowe 
obrazki, wy obrażające dzieci i anioła stróża. 
Kto razem te przedmioty nabywa, płaci tylko

na rok I8T8

(5751)118 marek (zam. 42 mr.j i odbiera przesyłkę 
frauko. Niektóre przedmioty wymieniają s ę 

(na inne. Proszę o wczesne zamówienia, gdyż 
(krótko przed gwiazdką trudno jest zlecenia 
(dokładnie wykonać. Ponieważ są torze.zy-

ozd
fen., przekł. papierem 3 Marki; w sa­
fian 3 Mr. przekład, papierem 4 Mr.j

wiście cenne przedmioty, przeto proszęopr. w płótno angielskie 2 M. rílese ««mówienia
J. Chociszewski,

Poznfÿsa, Wodna ssliea Ir. 15,
Z drukarni J. I. Kraszewskiegos_________

(Dr, W. Dębiński) w Poznaniu wyszło) z drukarni J. 1 Kraszewskiego (Dr. 
i poleca się: (2683)’V, . Dębiński) w Poznaniu co tylko wyszło:

Kupiec i przemysłowiec I pamiątka
jakim warunkom powinien uczynić za-^QbrOUV jQZykU)U£LT()(i0W62J0 
dość i jakie okoliczności uwzględnić,ł r. ¡876
gdy zamierza się osiedlić? Napisał:Zawiera wedle Stenograficznych zapissów 

5>S*. RakowiCZ. Ew dosłownem tłumaczeniu rozprawy Sejmu
Poznań 1877. Str. 104. Cena 1,50 M>ruskiego nad projektem o języku frzę- 
za którą pod przepaską franko rozsyda^™^

. drukarnia Dr. Dębińskiego w Poznaniu.) menta odnoszące się do rozpraw tych.
P: św ięcona członkom kół < oKkicii Sej-
mu pruskiego i parlamentuniemiećkięgo 

Poznań 1877
¡Nakład i druk drukarni J. I. Kraszewskiego 

(Dr. W. Dębiński).'
12 98 ark. 8°. Cena 1,25 Mr. Porto pod opaską 

igr., za wizytowy 4 sgr. Postać N. Maryi! 20 f.
Panny nadzwyczaj miła. Okolona wiankiem’ TTT 1?
gałązek klonowych. Oryginał wykonany przez'! Ja-AJŁ iwCJCiiPiłA
W. Eljasza. Sprzedającym z drugiej- ręki

Fotografie Matki Boskiej
trzwał 
wy for 
sć N.

podług opisu objawienia w Jetrzwałdzie są) 
do nabycia. Cena za gabinetowy format 12

rabat. (5537)
J. Chociszewski, Poznań, Wodna ul. 15 -włością

Wyszedł i rozsyła się na żądanie franco:
Nr. XI.

Olilł Polskich

w W. Księstwie Poznańskiem.
SZawiera sprawozdania z przeszło 100 kółek
(1060) i ogłoszenia.

iPoznań 1877. Nakład i druk drukarni J. I 
*• Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński).

10 ark. w. 8°. Cena 2,50 Mar. Za nadesła­
niem należytości i 20 f. na „PamiątKę“ a

Już wyszedł pierwszy polski

Kalendarz
dla aptekarzy i chemików
i jest do nabycia w księgarni p. Żu- 
pańskiego w Poznaniu. (5852)

20 przedmiotów za 15 sgr
1) Ozdoba Kościoła katolickiego czyli 

: wykład ceremonii 230 str. 20 sgr. 2) Go­
spodarstwo dneho- ne. Książka do na- 

t bożeństwa przez X. Skargę 10 sgr. 8) Skarb

Tapety i eolosy 0 
ZaSt J u<E litami'»f. 0 
Regestra gosp. Q

Aifeiiidę 
CI» bus toläa 0

poleca po najtańszych A 
cenach handel j

Matépyalów Q 
pié »« i ćma y ei> 0

0 Antoniego Bose 0
0 w Poznaniu w Bazarze. (4890)0

e łask czyli Zbiór odj u-tów 5 sgr. 4) Zycio- «OOOOOOOOOOOOe
Ruchu Literackiego i f 8^srWVrfXcl *■'***tauie rzeczy nadeszk znowu u
składać mogą i przedpłatę w| Admini- i do. ,krzr®z ?Loł?“lcza' 7ŁPa"
stracyi Dzień.'Pozn. i’odbierać tam jetlaXł?zieiniątla pierwszej Komunii św. 8) Klon
zaległe numera.

z op!sem._ 9) Obrazek ś.

Çk 
¡5863)

rzeczy nadesz}y znowu
Benona Graetz.

Osucie rżane
Józefa kaliskiego. 10) Droga Krzyże 
w a 2| sgr. 11) Kazania i mowy pogrze­
bowe 5 sgr. 12) Książeczka z koiorow anemi 
obrazkami dla dzieci. 13) Zbiór piosnek. 
14) Kilka nauk prawnych dla włościan pol­
skich. ¡5) Zimna destylacja 5 sgr. 1*) Jak 
z 7 kart poznać pomyślaną liczbę?. 17)

Insiczkipsime iknckyrzepiowe
w najlepszym gatunku polecam ztąd i z wszy­
stkich stacyi kolejowych i na odstawę zimoJ kilk^powT^W-il iaLr noitomru /T.U Ol - 0 . . •

Escswya na wiosy
z nieszkodliwych substancji fabrykowana, do­
świadczona przeciw wypadywaniu włosów, do 
wzmocnienia skóry na głowie, flak. 12f sgr. 

w dr. G. Mankiewicza aptece,

wą jak najtaniej.
A. Ś. ïæiîî'

Prawdziwe

D® ®J j ży z obrazkami 10 sgr. ¡8) Żywot św. 
Wodna ul. 15. (Idziego. 19) Wspomnienia misyjne przez 

X. Antoniewicza 110 str. 5 sgr. 20) Kalen 
darz ścienny Piasta na r. 1878.

Cena sklepowa tych przedmiotów wynosi 
2| tal., zniżona tylko 15 sgr. a za 20 sgt

(5623)

cygara hawańskie,
tytunie tureckie i rosyjskie, także pa-' przesyła się franko. Za dopłatą 7| sgr. od-
n'erosv Webera i Sulima noiera skład bipra się ksiiłżk? do nabożeństwa Krzyż p,erosy weneia i ounma poieca swaci 682 sfr- Należytość najtaniej posyłać w zna-

Bazar, Poznań.
1

r«syj

^9OOO ceistr,
P E R E X
jest do sprzedania. Bliższći wiadni»,.*.7* L 
dzieli
pod Nr,

iai”

) sprzeuama. Bliższej wiadomuśeili«»' 
Ekspedycja Dziennika Poznańst; 
r. 5811. KlfS

EB»ssr.u!kgtje się kupna
borów i dóbrz borami)

O bezpośrednio oferty uprasza
H. Biermann, Berlin ej

kantor dla ruchu drzewa. 
(5789) Landsbergerstr. 68.

W owczarni zaiodowćj Dominia

Skład jcneralKyWfoh^rW-WiTdmrWStocD-P^ 
holmie, Filadelfii nagrodą uwieńczonych
aincryb.-wnrsznwgkicli kropli
na zęby znajduje się w Czerwonej aptece

Owieczki pod Gnieznem rozpocZe}, (tril 
sio snrZedaż mocnych, w wełnę bog-1 ■'*

iryfeew

Poznań, narożnik Rynku i Szerokiej "ulicy.! po odpowiednich CZaSOwi cetiacl). (57j)i
Nr. I. leczy każdy ból zębów , z jakich- ’ ---------—----------- -- I

kolw ek takowy powstał powodów, Wili A,
Nr. II. specjalnie przeciw bólom reumaty- ' katol!czk:l, wychowana w klasztorze Ürs?„i. W

, er-kach pocztowych. (5761)J. Chociszewski,’Poznań.

cznym zębów, szumowi w uszach i 
żganiu.

Nr. III. zapobiega niszczeniu zębów i wszel­
kim chorobom dziąseł.

Pojedyńcze butelki kosztują 1,50 Mr. wszy­
stkie trzy butelki razem 4 Mr. (5862)
Warszawa. Br. Mipolit Majewski.

- - Jznlj
nek w Wrocławiu, muzykalna, posiadaj,1C| ( I 
język polski, chwilowo w miejscu, posznkj ,ty< 
od Nowego Roku miejsca. Pensya 300 jj . i 
Adr. prosi oddać p. lit. A. B. 5782 w EkJ Er 
Dzień. Pozn ■ ’ W

Zaproszeni-“ <io praseeSpłaty!
Nakładem księgarni B?. BS. BSichtcra we Lwo wie wychodzićbędzie:E1W. minoEl olmymiB

skkśardu.ki ! Mapa statystyczna GALICY!
beczkę po 3 Al. 

rozsyła za zaliczką (5808)
®L ISpIaa’&iiia,

Bydgoszcz.
cierpiących

(obejmująca rolnictwo, przemysł, handel i komunikacje w 4 dużych arku-
'szach drukiem kolorowym ozdobnie za granicą wykonana wraz z tablicami

! Ważne dla cierpiących na ból 
zębów!!

ABiíSoíI©Bst^,Ig-!iia
J. W. Becka

Dobra gospodyni~ iejs

znająca się na wiejskiem gospodarstwie i 
dobiem zaświadczeniem poszukuje zaraz miej 
sca lub od I grudnia br. Do zapj tania P„ 
wiejska ul. Nr. 2 III piętro na lewo ,1. j Ol 
Poznań. ‘ 15783)

liiiia sçuwcrnantcïk
tekstem objaśniającym, wypracowana na podstawie najnowszych danych Polek, muzykalnych znajdzie zaraz

krople te usuwają natychmiast po przyłóż?-’ bpdzipl nadesłać mleżr d
ntu każdy najgwałtowniejszy ból zębów jako oęuóie) nadesłać naltzj Cl

urzędowych przez 
P. 35. IBodyńskiego, 

sekretarza Izby handlowej lwowskićj, i
5*. ”5. Michałowskiego,

naczelnika biura statystycznego kol. Kar, Ludw. w Wiedniu. 
Oryginał tej ma,,y przeznaczony dla wystawy paryskiej 1878. 
Prenumeratę Siarek 8 (cena po wyjściu z druku znacznie podwyż-

u«.
mieszczenie. Bliższa wiad. w biutzljw 
Fositowlcea, Poznań, Bazar. (5pg9 m-j

odnoszących się do rzeczy polskichKITALOG
antykwami

E. Calliera
w Poznaniu,

przy Podgórnej ulicy Nr. 15 II., 
zawierający

Bibliotekę po śp. Syndyku 
Leonie Wegnerze.

też fluksy Nr. I i II w pudełku' 1,50 " Air. 
pojedyńczo 1 Mr.

!! Balsam przeciw głuchocie!!

J. W. Becka,
balsam ten usuwa głu-hotę, jeżeli takowa' 
nie pochodzi od urodzenia, jako też strzyka-! 
nie, szum i nieprzyjemną ciecz wypływającą' 

z ucha, flak. 1 Mr. " i

UBalsaiii przeciw reumatyzmowi!!
J. W. Becka

najlepszy środek przeciw reumatyzmowi, po­
dagrze i puchlinie flak. 3 Mr. •

Dostać można w aptece Elsnera i u J. So- ’
beckiego w Starym Rynku w Poznaniu, w : 
Wrocławiu u aptekarzy E. Stoermer Ohlau-! 
erstr. 24/25, B. Fiebag Friedriehstr. 51, w 
Bydgoszczy u Hegewalda, w Kłodzku u Fried- j 
mana, w Kritoszyuie u Kuschke, w Środzie' 
u Radziejewskiego. [5231]

ZATWARDZENIU ,
; zapobiega się i leczy przez użycie i

pigułek roślinnych 
Catnaina,

Przepisywane ' przez lekarzy franeuskicą 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkióm 
powodzeniem, poniewa składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia-

10 f. na Rocznik na opaskę rozsyła obydwa ; WY, oczy szczający kr? w lub sprawujący prze­
dziela franko Drukarnia J. I. Kras -ew-1 czyszczenie. Metoda użycia w polskim ęzyku
skiego) Dr. W. Łebiński)jw Poznaniu.-

Antykwarnia E. Calliera poszzu- 
kuje wszystkiego co się odnosi do rodziny

Szeptyckich
a zwłaszcza

X. Józefa Domaradzkiego
panegiryk p. t. Zawód chónorów.i^ł’fc,”.„Brodacil

Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj­
dowały7 się w pud ł rzaach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował s ię napis C a n vi n, w Pa­
ryżu Rue Saint Quentin 24

Dostać można w Poznaniu w aptece p 
Markiewicza i Bajrcikowskiego w Bazarze 
we Lwowie w aptece pana Karola Miko- 
lascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re 

w aptece p. Kuliak i 
i pan Frauzos. ćlel

na

(5731)

■ Nauczyciel domowy
z _ wykształceniem gimnazyalaem poszukuj,(n 
miijsca. O łaskawe oferty uprasza p. lit.)
K. j oste n sta-te Połajewo. (58ig ¡6

"" 3^ irał

księgarni F. H. Richtera
we Lwowie.

Wina węgierskie
Węgrzech zakupione odebrał i poieca

1mi«w

we Wrześni«
W obec licznych zapytań oświadczam niniejszém, żc

reparacje zegarkéw ittl
(5804)

(54S3i

•w
każdego rodzaju przyjmuję i akuratnie a juk najtaniej pod gwaran­
cją wykonuję a każdą przezeinnie daną gwarancją przejmuje przyszły mój 
następca.

SS. IMw esy liski, zegarmistrz,
10. Wilhelmowski plac 10.

Znpełna nypizedaż mego składu
zegarków, łańcuszków i towarów zbitych

po stałych cenach fabrycznych: gwarancja za rzeczywiście tylko dobre, rze­
telne i bezbłędne wyroby. Ceny bardzo tanie.

Tmmnw metalów

rower
mego

Od 18 listopada począwszy znajduje się h.&ntoi’ g
b. ekspedycja i sprzedaż młodego piwa z
g browaru w domu przy Wrocławskie) ifii. W. IŚ. g

K

do na ©wy - rae 
't

przygotowujący z kształceniem charakteru d( ly. 
niż-zych lub wyższych klas gimnazyalnych d 
z d hrą praktyką i pięknemi rekomendacja , i 
mi ml znaczniejszych obywateli z Więlkopd 1 e 
ski Galicy, i Paryża, poszukuje zaraz łaska ^¡C 
w, go umieszczenia. Adres Polonais Chambr Ü01 
19. Paris Gd. Hotel St. Joseph, Place Sj ,jv 
Sulpice Nr. 4. (5855 ■T.

MIEJiSĆE

nauczyciela demów,
[5847],

z 
iun 
tun 
»da 
tiliw Stfi’igeiiíkowíe najęte „

Zdatnego " ' ~ ~(5S41 ;er‘

pisnrza gospod., (■'
kawalera, poszukuje natychmiast Doraz’on 
Strxemïsowo p. Inowrocław. 1 os-
- WCEWIIT!'

, z dobrćin wykształceń em szkólnćm po lę ] 
szukujć (577! S-A

Ssansieï iïrogeryï Kc 
Ij. ISekm’t. h

i Dominium fcelîsi« po iali
trzebuje natychmiast [ńsJp1

“kucłiarzaf
3 ©ScjęiASS", We wtorek 2Ó.”bm. "na’kolacyą iW^Ki

©Idem wykonaniu polskie kiszki z kapusty.
■nona zamsze na na. które zaprasza Bolesław KnolLPo1składzie i polecam ---- t-t----------- __r!3,ł0

takowe w razie no-' *bugi kurs lekcyi ta lica syar:
; rozpo.cznę w śiodę d- 21- bm- w sali hotell,i" 

a (Ooolj saskiego; - w mojem zaś mieszkaniu udzie

Â.Bothoiaîîk’a
Wągrowiec.

Żelazne
szafy do pieniędzy

lać będę nadal lekcyi prywatnych. Dla człon-; 
ków Towarzystwa Stella zgłoszenia przyjmu-* 
je WPan Ballenstaedt Przytem na wielokrotne]“ 

) zapytania oświadczam, iż na kompleta mająi 
; także wstęp osoby, które u p. Rochackiegoj. 
; lub śp. Szczepańskiego lekcye pobierały. P 
1 A. Łipiiaski, metr tańca i estetyki.' 

(53 5) Św. Wojciech Nr. 8. I. piętro.

has ho> Towarz. muzyczne
r 2í -é- HB # Ix ñ . -, Ay»l

z trzema kluczami stósowne dla
Ścielnych jako i ¿eiazne szkatułki, urząr!za w dniu 24g0 bin - dz 8lj 

. także do wmurowania, (442o) wieczorem na sali hotelu francuzkiego

wagi do ważenia bydła,
wagi decymalie

poleca

T. KRZYŻANOWSKI

Browar Stocka
Łaskawym Odbiorcom chcąc ułatwić zakup podarków na gwia­

zdkę, urządziliśmy z dniem dzisiejszym

wybranych na ten cel przedmiotów" po nadzwyczaj zniżonych 
cenach jako to:

suknie gotowe od 15 Marek 
paleto ty i kabaciki od 
śzlafroczki od
Halki od

materye wełniane na suknie Mtr. od 40 fen do 1,20 M. §

SŁAWSKI & BOGUSŁAWSKI
w Bazarze. . i

6
3
3

_ handel ¿daza. Szewska ul. 17.

Nerwowe clerpie~ SiTyslafssiścT

wspólną kolacyą,
na którą członków wraz z gośćmi u- 
przejmie zaprasza. Osobiste zapro­
szenia nie będą rozsyłane. (5857)

.............. Narząd. __j

T eatr ¡ntermiśty ćzńy.
We wtorek dn. 20 listopada 1877(im

ogólne ja- i częściowe ustępują bezwarunkowo znanym w keru od dawien dawna środkom A "W“®“ T*\ A !
leczniczym rośliny Coca, które Alex. Von Humboldt polecił jak najgoręcćj dla Europy.) % Ja/ Zjk a i
Z świeżej raśliny recyonalnie spreparowane preparaty Coca Mohrenapotheke w Moguncyi, • W W I W.) S
rezultat ścisły studyów i poszukiwań ucznia Humboldta, Dr. Sampson, Okazały się od .A. JS ^9.
wielu lat jako jedyny rzetelny na powyższe cit-rpićhia niczem nie dający się zastąpić

'środek wzmacniający. Wedle niemieckiej taksy lekarstw'll pudełko 3 marki, 6 pudełek 16 
marek. Rliższe szczeguły franco przez Mohrenapothekć w Mogąncyi i jej składy: 
w Poząkniu Dr. Mankiewicz, król, apteka nadworna; wjBerlinie B. O. Pflug Louisenstr.
30 i M. Kahnemann, Schwanenapotheke, Spandauerstrasse 76, zwe Wrocławiu S. G.
Schwarz, Ohlauerstr. 21; w Królewcu pruskim A. Biining, Krumine Grupę ; Liipiniu na 
Szlażku B. Richter.

Szczęśliwy wynalazek
dla cierpiących na rnptnry.

Łaskawej Publiczności jako też szanownym pp. Łeharzoni donoszę ni­
niejszym, że odstawiam pas rliptElS’Ołvy (bez sprężyny), który nie może żenować i 
złamać się, z powodu zaś dogoduości swojej i wstrzymania ruptury uznany został za naj­
lepszy i w czasie spania noszony być może. Zarazem polecani moje pasy ruptn- 
rowe (z sprężyną) dla najcięższych ruptur ornz hamlaże na pępek i pasy 

na Si rznęli, które zawsze mam w zapasie; donoszę też szanownej Publiczno­
ści Poznania i okolicy uniżenie, że
w czwartek dnia 22 i w piątek dnia 23 listopada rb,
w filotel <łe Iłerliai będę obecnym 5 wszystkim cierpiącym bezpłatnie będę ¡rad 
udzielał. (5856)

Tb. Ylersbitzby
egz. bandażysta z Halli n/S.

Drukiem i nakładem drukarni J. i Kraszewskiego (Dr. W. Chiński) w Poznaniu,

romantyczna opera w 3 aktach Frai 
ciszka Dopplera. (58(il

B Heiibronifa
teatr w ogrodzie Indowym*

We wtorek d. 20 listopada 187*7

Heidemann & Sohn-«
(5864) (Oyrekcya.

Teatr polski w opizie Potoctieii
W POZNANIU.

hli
it51

We wtorek d. 20 listopada 1877
Pół światek;

komedya w 5 aktach.X O ^OClSRÍ^LÍ& 1
&¡SSSg»5¡5¡SOi^

jyt


	‎E:\Dziennik Poznański 1877-2 rozja\11\265\0333.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1877-2 rozja\11\265\0334.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1877-2 rozja\11\265\0335.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1877-2 rozja\11\265\0336.tif‎

